
Nr 291. Dnia 20 października. Poniedziałek. Dnia 8 (20) października 1884 r.
Prenumerata:

Rwnle tr. 9, półrocznie rs. 4 
łop. 50, kvsrtalnic rs. 2 kop. 25, 
miesięcznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
fic miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar­
stwie: koszta przesyłki poczto­
we! podane są r nagłówku nu­
meru porannego.

Za granicą (z przesyłką je. 
dnnrazową) miesięcznie rs’ 1 k. 50.

Oddzielna przedpłata na jedne 
tylko wydanie Kurjera przyjmo- -----
waną być nie może.

Numer pojedynczy wieczorny ------
kop. 5; poranny w dni powsze­
dnie k. 3, niedziele i święta k. 5.________

Dziś: Przen. św. Wojciecha.
. Wtorek: Urszuli P-.nny.

Środa: Kordnli P\. M. i Alfonsa Bisk.
Czwartek: Jana Kapistrana.

Wychodzi I rozsyła się dwa razy dziennie na Warszawę i na prowincję. W niedziele i święta 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni poświąteczne tylko wieczorem.

ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY.
Ogłoszeniu i prenumeratę ptzyimuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej »ano do 8-ej

't-ezorem, v niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe._________
. W schód ks' ndziaie 8 miam 2 r. Wschód słońca o godziuie 9 ininui 16

Zachód 9
pod

5 r. Zachód . 6 40.
W ysoko* 08 I'. -> ^1810 War- Długość dnia godzin 10 minut 30.

' m CMI v. Ubyło 6 50.

Ogłoszeń i a:
Reklamy: za jeden wier?-' 

garmontowy albo jego miejsc, 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20. kóp.

Nekrologia: za jeden wiersi 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszenia: za je­
den wiersz petitowy albo jeg( 
miejsce pierwszy raz 10 kop., ka 
żdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy 
roz pierwszy raz 2 kop., każdj 
następny raz 1’/, kop.

Ogłoszenia do Kuriera Wai 
szewskiego przyjmuje także Binit 
ogłoszeń Rajcfimana i Frendlers 
ulica Senatorska 18.

Piątek: Rafała Apostoła.
Sobota: Kryspa i Kryspiana MM. 
Niedziela: Ewarysta Pap. M. 
Poniedziałek: Sabiny Męcz.

— W dniu jutrzejszym w kościele św. Franciszka 
Serafickiego (po-franciszkańskim) odprawioną będzie 
o godzinie 10-ej zrana przed ołtarzem św. Antoniego 
solenna wotywa z wystawieniem Najświętszego Sa- * 
kramentu i procesją._______________ ’

Przegląd polityczny.
Z Wiednia piszą do nas co następuje pod dniem 

16-ym b. m.: t . -.
,.Pomimo uznanej na razie jednomyślnie i po­

wszechnie jasności i stanowczości oświadczeń p. Ti- 
szy w sejmie węgierskim, podnoszę jednak po roz­
ważeniu urzędowego tekstu ośw;^dczeń pewne dwu­
znaczności i niejasności, któro się w nich znajdują. 
W piciwszej połowie oświadczeń mówi p. Tisza: 
„Istota umowy między Niemcami a naszą monar­
chią”, a więc mówi o umowie pisanej mięazy-dwo­
ma państwami. .Następnie jednak określa położe­
nie słowami: „wzmocnienie związku dwóch cesa- 
rzów.” ’ » \

Definicje te określają różne sytuacje i różne sto­
sunki. Nie mogłoby to pójść ta karb-przypadku, w 
akcie urzędowym, w sprawie nader, doniosłej. Dla­
tego to nie przestali być aktUalneifri i pr^wdziwemi 
informacje, które zapewniają, że po upływie pierwo­
tnej umów ■, takowa na podstawie pisanego aktu już/ 
więcej odnowioną nie została. Według przedsta­
wień ks. Bjsmarkć sk<. u usiały naglące powody do 
zawarowane .o przymierza odpornego, skoro nikt po­
kojowi ni t zi, a. i Rosja, ani Francja; nie ma po­
trze; .• l. ' :wać-.o unk wi obu państw już więcej 
formy trakt. I bez tego bowiem przymierze trwa 
jako natu. e, konieczne, nieograniczone, nakaza­
ne zresztą solidarnością wobec groźby anarchizmu.

Solidarność ta i wspólna dążność pokojowa jest po­
rodem, że nastąpiło zbliżenie Rosji i Włoch, uja­
wniono przez przyozdobienie wysokim orderem rosyj­
skim piersi p. Manciniego, przez co jednak stosunek 
Niemieci Austro-Węgier jako wypróbowany i niepod- 
!egający wpływowi wypadków, nie uległ zmianie 
? pozostał jak był wyjątkowym, osobnym. Spisanego 
Jednak układu nowego, po upłynięciu poprzedniego, 

nie ma.

> < 1 dia ks. Bismarka dogodniej, ale dla
Aust Węgier i mniej dogodnie i mniej bezpiecznie; 
w świetle tych argumentów skuteczność polityki br. 
Kalnoky’cgo nieszczególną się okazuje.

Według powyższych informacyj przeto, pomimo o- 
świadczeń p. Tiszy, a po części wskutek zawartej 
w nich dwuznaczności pozostaje otwarte pole dla 
obaw i wątpliwości tak długo, dopóki urzedownie i 
kategorycznie zapewnionem nie będzie, że podwójne 
przymierze na podstawie spisanego układu odnowio- 
nem zóśtało.”

Juźyw telęgramie streściliśmy artykuł Norddeut- 
sch^ 'allg. Ztg, która powtarza kilka ustępów arty­
kułu Timeśów, oceniającego stosunki obecne Szlezwi­
ku północnego, i skargi duńczyków przedstawiają- ) 
cego jako przykry dysonans dla uszu Europy. Wó- 
bec podniesienia tej sprawy, jako broni przeciw Niem­
com, uważa Nordd. allg. Ztg za stosowne przypo­
mnieć anglikom stosunki Irlandji. Półurzędcwy 
dziennik pisze: „Rozumną a gorliwie dziś przestrze­
ganą zasadą jest niemięszanie się do wewnętrznych 
spraw państw obcych. Tymczasem Times starają się 
od wielu już lat zostać mentorem Niemiec, w tym 
celu obwiniają ciągle Niemcy i ebeą im przymnożyć 
nieprzyjaciół w Europie. 'Prasa niemiecka powstrzy­
mywała się dotychczas od użycia podobnej broni 
przeciw Anglji, jakkolwiekby nie brakło do tego 
sposobności przedmiotu i możnaby o niejedno oskar­
żać politykę angielską przed Europą. Ćzemużby nie 
miał trybunał opinji publicznej, do którego się Ti- 
mes odwołują wobec sprawy Szlezwiku północnego, 
posłużyć tak samo cierpiącej ludzkości w Irlandji?

„Czy wystąpiliśmy może zbyt surowo przeciw lu­
dności duńskiej naszej prowincji północnej? .Czeka­
my na dowody i sądzimy, że ludność ta nie pragnę­
łaby zamiany na los ludności irlandzkiej. I my ró­
wnież podzielamy to przekonanie, że sympatja euro­
pejska dla cierpiącej ludności w Irlandji nie może 
występować w formie interwencji zbrojnej, ani mię- 
szać się w wewnętrzne sprawy angielskie, ale z dru­
giej strony mniemamy, że uspokojenie Irlandji było­
by równie cennem ustępstwem dla Europy, tak cen- 
nem, jak to, którego Times żądają dla Szlezwiku 
północnego. Skargi dziewięciu mil jonów Irlandczy­

ków odbijają się równie nieznośnem echem o uszj 
Europy. Moglibyśmy z takiemże prawem, jak Ti 
mes o Szlezwiku, powiedzieć, że Europa poczytałaby 
za niemniejszą dla niej samej, jak dla irlandczykov 
uprzejmość, gdyby angielscy władcy, o ile możności 
postarali się o to, ażeby albo zyskać przychylność 
Irlandczyków, albo ich z pod opieki angielskiej wy­
zwolić. ”

JPolitische Corresponded podaje w liście z Londy 
nu relację o zamiarach Anglji w Egipcie. Rozpo­
czynając od kwestji wojskowej, pisze korespondent 

„Co do kwestji wojskowej, mniema Anglja, że nu 
prawo stawić pewne warunki, gdyż poniosła wielkie 
ofiary, ażeby zapewnić bezpieczeństwo drogi do In 
dyj przez kanał sueski. W kolach dokładnie poin­
formowanych zapewniają, że gabinet postanowił pą 
kryć koszta wyprawy do Sudanu wyłącznie z fun­
duszów angielskich. Prócz tego gotowa jest także 
Anglja przyjąć zobowiązanie obrony kraju przeć 
obcem wtargnięciem, w razie, gdyby przyszło dc 
rozwiązania armji egipskiej. Nie ma to jednak zna­
czyć, jakoby Anglja chciała przedłużać okupację 
doliny Nilu, gdyż przyrzekła, o ile możności, jak 
najrychlej odwołań- ztamtąd swoje siły zbrojne. Zo 
stałaby tylko skromna załoga w Wady-Halfa, ażeby 
w ten sposób zaznaczyć, że Egipt znajduje się poc 
opieką Anglji, podobnie jak w Quetah utrzymywać 
ną jest załoga wojskowa, jako widoma opieka Afga­
nistanu. W kołach rządowych żywią nadzieję, że 
taki układ, pozostawiający całą administrację w rę­
kach egipcjan pod kontrolą strony finansowej prze? 
komisję europejską, nie spotka się z opozycją mo­
carstw. Taki obrót sprawy zresztą znalazłby i w 
radykałnem stronnictwie angielskiem większe po­
parcie, niż protektorat lub gwarancja angielska db 

! pożyczki.
„W Egipcie idzie o pogodzenie dwóch interesów, 

a mianowicie ogólnego, który mają mocarstwa euro 
pejskie, i wewnętrznego, którym jest pomyślność ma 
terjalna i odrodzenie znękanego kraju. Obydwa tc 
względy, jakkolwiek odmienne, związane są jednak 
z sobą ściśle, gdyż finansowe powodzenie Egiptu zawi 
sło od wojskowego jego bezpieczeństwa. Wiadomt 
już, że lord Northbrook zaproponował zniesienie armji

HISTORJA MAŁŻEŃSKA
opowiedział

WOŁODY SKIBA

n- (Dalszy «iąg.)
dopiero później bohater nxMz stanął ca- 

RFzed dworem w Wąchownicy.
naprzeciw niemu jakaś stara kobieta, wi- 

klucznica.
Się któremu Serce bilo jak młotkiem, ukłonił

• J grzecznie i zapytał:
_ p ł’ zastałem pana Balańskiego?

pro 1 an Balański wyjechał, ale na noc wróci... 
p 5 Pana do pokoju.
Wi jter nasz Posze<^ dalej.

mu „ty l?D1°ść o nieobecności pana domu dodawała 
kędzie spra ^rzyPU8ZCza’» z samS Anną łatwiejsza 
^asnwJl011-11^ .80^'e udanie, które mu się na myśl 
Przebaczaj^ n’eraz' Anna jest aniołem, a aniołowie 
ci w nien>,'V8^^8zy do pokoju I widząc, że naprze- 

‘ - ŁUie WrbieB« postanowił zapytać o nią. 
W-VchowaniAl?n’’^rz.ekł do starej kobiety, — czy 

■ ■" Nie ; • Pa”a Balańskiego jest w domu?.,.
ii »JJeJ niema.

" W • “ wróci?- 
,wylecbała do krewnych.

0W1 zaćmiło się w oczach.

— Wywieźli ją do krewnych, biedaczkę! — rzekł 
do siebie,—oh! com ja narobił, com ja narobił!

Widocznem było, że będzie musiał mieć wprzód 
przeprawię z wysokim aż pod pułap panem Balań- 
skim.

Gdyby to był człek obcy, możeby się go był nie 
uląkł, ale stanąć, po tern co zaszło, przed opiekunem 
Anny, nie było to rzeczą, na którąby wystarczała 
zwykła odwaga.

Biedny Grześ duszę miał na ramieniu. Najważniej- 
szegosprzymierzeńca, jakiego znaleźć się spodziewał 
w tem trudnem przejściu, usunięto.

Możeby ta klucznica utorowała trochę drogę do 
porozumienia?... >

Przyszło mu to na myśl i nie puścił tego pomysłu.
— Kochana pani,—rzekł,—wszak pani jesteś go­

spodynią w tym dworze?
— Tak panje, — odpowiedziała kobieta, — zaraz 

panu każę dać co przekąsić, bo pan pewno zgłodzo- 
ny z drogi...

O to najmniejsza,— odparł Grześ, —ale kiedy 
pani jesteś tu gospodynią, to pani wszystko powie­
dzieć mogę.

Klucznica ciekawa, jak wszystkie córy Ewy, spoj­
rzała na niego badawczo.

— Ja, proszę pani,—rzekł nasz bohater z trudno­
ścią dobywając głosu, który tłumiło wzruszenie, — 
ja się wczoraj cźeniłem z wychowanicą pana Balau- 
skiego.

Gospodyni upuściła pęk kluczy, które z brzękiem 
upadły na podłogę i rozpaczliwie załamała ręce.

— Jezus, Marja, Józefie święty!—krzyknęła, — a 
pan co najlepszego zrobił!...

— Ja, proszę pńni,—tłómaczyłsłę jąkając Grześ,— 

ja nic złego nie zrobiłem... ożeniłem się jak Pan Bóg 
przykazał... ślub braliśmy w Końarzówce... i wszys 
tko byłoby najlepiej... tylko że...

— Uciekaj pan, uciekaj, póki czas jeszcze, — zło­
żyła ręce błagalnie stara klucznica, — pan Balański 
pana zabije!... on taki pasjonat!... O Boże! Boże!... cóż 
to za lekkomyślność ważyć się na takie rzeczy!...

— Kochana pani,—przerwał lamentacje starej ko- 
! biety Grześ, — co się raz stało to się nie odstanie... 
j Wiesz, że pan Balański ma prawo gniewać się na 

mnie, ale cóż na to pocznę?... Gdy mu zresztą wy- 
tłómacżę...

— Właśnie on też będzie słuchał tłumaczeń... taki 
pasjonat!...

— Otóż dlatego, chciałem pani prosić, żebyś mu 
jako zręcznie wytłumaczyła...

Gospodyni obydwiema rękami zatkała sobie uszy.
— Nie! nie! nić! — krzyknęła, cofając się o kilka 

kroków—-nie mów mi pan nic, nie chcę nic słyszeć i 
nic wiedzieć... Jeszczeby się namnie skrupiło... On ta­
ki pasjonat!...

Przestrach starej podniósł do wyższej jeszcze potę­
gi bojaźń, jakiej biedny nasz bohater sam się nie 
mógł opędzić.

— Droga pani!—zawołał—ulituj się... radź co mo­
żesz... ja darmo tego nie chcę...

Sięgnął gorączkowo do kieszeni i wydobywszy 
kilka papierków, pchał je w rękę gospodyni.

Klucznica uspakajała się już* trochę i brała w rękę 
papierki.

Nagle kroki czyjeś dały się słyszeć w sieni. Stara 
kobieta odepchnęła gwałtownie Grzesia, pieniądze 
jednak pozostały w jej ręku, i zawołała z nrzeraże- 
nieuu K ‘ '



egipskiej i zastąpienie Jej przez korpus policyjny 
czyli bezpieczeństwa. Według obliczeń lorda North- 
brooka, środek ten, proponowany z innetni oszczędno­
ściami w związku, przyniósłby około 400 tysięcy fun­
tów angielskich rocznie, którychby można użyć do 
spłaty pięcioprocentowej prowizji nowej pożyczki, 
w sumie 8 miljonów funtów zaciągnąć się mającej. 
Miljony te, według zestawienia finansowego p. Barin- 
ga, potrzebne są dla przywrócenia równowagi w bud­
żecie egipskim. Dla zabezpieczenia nowej pożyczki 
miałaby utworzoną być nowa kontrola międzynaro­
dowa, taka, jaką Anglja proponowała na ostatniej 
konferencji.”

Rząd angielski ogłosił księgę błękitną, w której o- 
prócz innych aktów dyplomatycznych znajdujemy 
sprawozdanie jeneralnego inspektora fortec, którego 
wnioski przyjęte zostały przez „komitet obrony kra­
ju”, zasiadający pod przewodnictwem księcia Cam­
bridge. Kredyt na ufortyfikowanie Adenu, Ceylonu, 
Singapore, Hongkongu, Sierra di Leone, św. Heleny, 
przylądka św. Maurycego, Jamajki i św. Łucji żąda­
ny jest w sumie 890,000 funtów sterlingów. Robo­
ty obronne w Adenie, Singapore i Hongkongu mają 
być rozpoczęte niezwłocznie.

Osservatore Romano donosi, Ż3 przyszły konsy- 
storz publiczny zwołanym został na dzień 12-ty listo­
pada. -Sr. ■Zl

W sprawie zjazdu rolników.
Rzucona w piśmie naszem myśl zbiorowej narady 

ziemian naszych nad obecnem położeniem rolnictwa 
znalazła, jak wiadomo, odgłos i poparcie w szpaltach 
wielu pism warszawskich, których glosy na tem 
miejscu w streszczeniu lub w całości powtarzaliśmy.

Najgoręcej dotychczas poparły projekt zjazdu z 
pism tygodniowych Rola i Hodowca, a z codziennych 
Słowo.

To ostatnie w obszernym artykule wstępnym, 
umieszczonym w sobotę, ponownie powraca do tego 
przedmiotu, podnosząc pierwszorzędną jego ważność 
i doniosłość.

„Nigdy jeszcze—zaczyna autor oznaczony głoska­
mi it—biorąo pióro do ręki, nie pragnąłem tak gorą­
co, aby artykuł mój znalazł o ile można najwięcej 
czytelników i o ile można najżyczliwsze przyjęcie, 
jak w obecnej chwili. Życzenie to wyrażam śmiało 
i szczerze... dlatego, że poruszę rzecz niezmiernie 
ważną samą przez się, sprawę pilną, wymagającą 
obszernej, gruntownej i wyczerpującej dyskusji i jak 
można najrychlejszego przeprowadzenia, jeżeli w o- 
góle przeprowadzenie to okaźe się w rzeczywistości 
możliwem. Idzie mi o wznowienie przedrzemanej po 
części sprawy wiecu rolniczego i o połączenie z tą 
sprawą nieporuszonej dotąd, a bodaj ważniejszej i 
niezbędniejszej jeszcze potrzeby, zarządzenia ankie­
ty rolniczej w całym naszym kraju.”

Jak widzimy, autor artykułu w Słowie nietylko 
pisze się na podany przez nas projekt, ale pragnie go 
rozszerzyć i podaje w tym względzie myśl praktycz- 
ną i pożyteczną.

—' Pan idzie!..
Dziedzic Wąchownicy rzeczywiście ukazał się na 

progu.

XVL
Informacja woźnicy Walentego nie była mylna.
Pan Nikodem Balański był rzeczywiście tęgim, 

krwistym, czerwonym jak ćwik szlachcicem, potę­
żnego wzrostu i głowa jego, silnie osadzona na 
wielkim karku, istotnie w niezbyt wysokich izbach 
wąchownickiego dworu zdawała się dosięgać puła­
powych belek.

Znać w nim było na pierwszy rzut oka impetyka, 
człowieka, któremu nie należało wchodzić w drogę, 
jeśli się nie miało ochoty porządnego guza oberwać.

Gdy *się ukazał, jednym rzutem oka, znamionują­
cym dzielnego, przywykłego szybko się Orjentować 
gospodarza, ogarnął sytuację i zobaczywszy młodego 
nieznajomego chłopca, szamoczącego się ze starą klu­
cznicą, głosem silnym, grzmiącym, energicznym za­
pytał:

— Co się tu dzieje?...
Klucznica i Grześ odsunęli się od siebie i kobieta 

drżącym głosem rzekla:
— To, proszę łaski pana, ten pan przyjechał...
— Przyjechał, widzę, ale czego tu chce i za co ci 

dawał pieniądze, które masz w ręku?... Gadaj mi za­
raz, tylko bez wykrętów!..

Kobieta drżała i tłumaczyła się słabym głosem.
— Proszę łaski pana, ten pan dawał mi pieniądze, 

żebym pana przeprosiła za niego...
— A cóż on zbroił?...
— Proszę łaski pana... ten pan powiada... że...
— Dziergalska!... nie przyprowadzaj mnie do pa­

sji!... gadaj prędko!.
(Dalszy ciąg nastąpi.)

„.Niewątpliwym—mówi dalej—jest faktem, że pro­
dukcja rolna jest obecnie i na długo jeszcze zostać 
musi głównem źródłem krajowej zamożności. Prze­
mysł, zwłaszcza fabryczny, z wyjątkiem kwitnącego 
jeszcze cukrowarstwa i zawiędłego z kretesem gorzel- 
nictwa, zostaje w rękach cudzoziemców. Koujunktu- 
ry celne, sprzyjające u nas jeszcze rozkwitowi prze­
mysłu, zrodziły się nagle, z łona polityki y excel­
lence państwowo-finansowej. Nie spodziewa j ąc się 
ich ani oczekując, ani też będąc o tem uprzedzonym, 
kraj nasz nie był ani finansowo ani fachowo przygo­
towanym do przyjęcia i korzystania z nagle powsta­
łej sytuacji, a nie mogąc ani umiejąc jej wyzyskać, 
oddał całe jej dobrodziejstwo na łup cudzoziemców 
których ani dotychczasowe olbrzymie zyski, ani o- 
becne podcięcie, ani nawet możliwy krach przyszt ■ 
ściowy, do rdzenia krajowych ekonomicznych intere­
sów nie trafiły i nie trafią zbyt znacząco. Ze ze sto­
sunkami towarzyszącemi warunkom produkcji rolni­
czej rzecz się ma zupełnie inaczej, tego dowodzić by­
łoby najmniej zbyteczną. Klęska dotykająca rolni­
ków przenika nawskroś cały organizm społeczny.”

Tym, którzyby nie widzieli tej prawdy, dla nas i 
dla każdego bliżej badającego obecne warunki eko­
nomicznego naszego położenia niezaprzeczonej, autor 
radzi porównać stan Warszawy i innych miast przed- 
kilkoletni z dzisiejszym, albo poinformować się u 
kupców, przemysłowców, wydawców itp., a przeko­
nają się, iż następstwa klęski rolników we wszys­
tkich zakresach życia społecznego dały się uczuć w 
sposób najdotkliwszy.

Nie można tego nie czuć, nieroztropnem byłoby 
nie widzieć potrzeby radzenia złemu i zapobiegania 
dalszym jego zagonom, ospalstwem zaś i egoizmem 
cofnąć się przed podjęciem wskazanych ogólną po­
trzebą usiłowań.

W dalszym ciągu w ogólnych rysach kreśli autor 
chwilową sytuację naszego rolnictwa, które stanęło 
na fatalnym wyłomie.

„Na targach zagranicznych bije nas od lat czte­
rech tanio produkowane i tanio przewożone ziarno 
amerykańskie, a na własnych, wewnętrznych, stanął 
nam groźnie i poważnie oko w oko zawolżański pro 
ducent ze swoją „krupczatką“, która mimo dalekich 
przewozów kolejami, niezmierny czyni podryw 
ceny.“

Nie podnosząc w tym artykule kwestji „krupcza- 
tki”, autor rzuca kilka cyfr statystycznych dających 
pojęcie o warunkach konkurencji zboża amerykań­
skiego z europejskiem i przychodzi do konkluzji, że 
konkurencja ta nie jest chwilowym, prędko przemi­
nąć mającym objawem, Jak to przewidują optymiści.

„Wobec takiej sytuacji nie należy się łudzić do­
browolnie. Znalazłszy się w krytycznem położeniu, 
roztropność i powinność rozkazują nam szukać sku­
tecznego nań sposobu. Szukajmy więc, nic wstydząc 
się wcale, że me czyniliśmy tego przed pięciu laty, 
tj. w chwili pierwszego pojawienia się niebezpie­
cznego współzawodnika, boć nie czyniła tcgoludność 
rolnicza innych krajów Europy, jak nas o tem pou­
cza tegoroczna ankieta badeńska.^

Sposób zaradzenia złemu znaleźć się może tylko 
„w reformie, w modyfikacji dotychczasowego syste­
mu rolniczego” i nieinaczej dość do niego można, 
tylko przez wspólne porozumienie się na pewnym 
rodzaju wiecu rolniczego co do ogólnych zasad i 
środków reformy, oraz przez zebranie umiejętnej an­
kiety z różnych okolic kraju o szczegółowych ich 
warunkach i właściwościach, do których należałoby 
i możnaby było przystosować ogólne zasady.

„Wiec rolniczy—mówi autor—przygotowałby zasa­
dy reformy i stworzył tło ogólne, ankieta odbiłaby 
na niem pojedyńcze wzory i rysy, wykonanie przy- 
padłoby interesowanym jednostkom. Tak się nam 
sprawa ta przedstawia w ogólnym zarysie. Inaczej 
też, o ile nam wiadomo, spraw takich nie pojmują 
nigdzie.”

Co do praktycznego przeprowadzenia tych pro­
jektów, co do programu obrad wiecu oraz instrukcji 
dla członków ankiety, autor artykułu uważa, że na 
to złożyć się powinna myśl i praca wszystkich poj­
mujących ważność tego zadania; są to rzeczy, które 
powinnyby przejść przez szczegółową i wyczerpują­
cą dyskusję dziennikarską.

Podjęciem praktycznej inicjatywy, przedstawie­
niem władzy programu obrad rolniczych i porobie­
niem starań o pozwolenie na zjazd powinnaby się 
zająć sekcja Y-ta tutejszego Towarzystwa popiera­
nia handlu i przemysłu, jako poświęcona sprawom 
rolniczym; ta sekcja, jako grono biorące inicjatywę, 
powinnaby opracować program narady rolników, zaś 
sam zjazd, jako ostatni, konkludujący punkt swoich 
obrad i zajęć, winienby opracować program ankiety.

Rozwinąwszy w ten sposób kwestję i doszedłszy 
do praktycznych konkluzyj, autor artykułu tak koń­
czy:

„Zważywszy krytyczne, coraz krytyczniejsze poło­
żenie rolnictwa krajowego, które trwając dalej przy 

dotychczasowym systemie wyłącznej produkcji ziar­
na, ruiny doczekać się musi; zważywszy zachodzącą 
konieczność racjonalnego obmyślenia środków i spo* 
sobów, prowadzących do pewnych, częściowych przy* 
najmniej zmian i modyfikacyj dzisiejszego, ogólnie 
niemal uprawianego systemu gospodarstw rolnych,— t 
spodziewamy się, że słaby i skromny głos nasz nie 
rozlegnie się na puszczy, że wywoła on przyczynki f 
uwagi, nietylko ze strony myślących i o dobro publi­
czne dbałych kraju tego obywateli, ale i ze strony 
prasy, która przemilczając i bocząc się na siebie wza- 
Je; .tr ■, umiała przecież zawsze poczuwać się do soli- 
d i r.ości, ilokrotnie wymagał tego istotny publiczny 
>’■< zes. Ostatecznie moźn.i przecież rozbierać rzecz 
s mą, pomijając tytuł podejmującego ją pisma, jeżeli 

miemanie wydaje się komuś niezgodnem z wyda- 
^zym jego interesem. Być zresztą może, iż spo- 

bvj zaradczy, na który 7 -;i\9.?y uwagę publiczną, 
nio jest racjonalny i właswoy : może, ależ i w ta­
kim razie przedyskutować i obalić go należy, a sfor­
mułować myśl inną, lepszą, skuteczniejszą. Dysku­
sja, starcie się, walka, nigdy bez dodatniego nie zo- 
stają rezultatu, a przynajmniej wpływu. Zetrzyj my 
s’ę tedy, a iskra rzetelnej prawdy zapalić się może, 
k. ■ '.yjmy się, ale przez Boga, rąk nie opuszczajmy, 
nie f ikajmy obojętnie i niedbale na szukających ra­
tunku, pod mizernym płaszczykiem lenistwa i oboję­
tności, że to wszystko do niczego nie prowadzi. Po­
wtarzamy: fundament krajowej zamożności na śli­
skiej stoi pochyłości i doprasza się gwałtem zarad­
czych środków.”

Słowom tym, niestety! nie można odmówić słusz­
ności.

K. W.

A propos mody...
*■ M.i.

Możnaby napisat specjalne dzieło o modach, nie do­
tykając wcale tych, którym się ludzie poddają sami, 
tylko o tych, które narzucają wiernym swoim towarzy­
szom pracy i wypoczynku... zwierzętom.

I dziwna rzecz! im bardziej człowiek polubi jakie 
zwierzę, tem przykrzejsze i nieodpowiedniejsze jego 
naturze narzuca mu mody!

Najlepszym tego przykładem są dwaj najszlache­
tniejsi w szeregu zwierząt przyswojonych przyjaciele 
człowieka... koń i pies.

Od czasu jak anglicy podnieśli do godności sztuki 
sport wyścigowy, upowszechniło się pomiędzy sports- 
manami przekonanie, że ogon jest zbytecznym cięża­
rem dla wyścigowca. Być może, iż tak jest... Nie 
myślimy tej kwestji traktować ze stanowiska wyścigo­
wego, ale moda poddawania koni operacji zwanej „aU- 
glizowaniem” upowszechniła się przed laty i stała po­
wszechną u koni powozowych i wierzchowców, które 
nigdy w charakterze zapaśników o puhary lub funty 
sterlingi nie miały stawać w szrankach wyścigowych.

Biedne zwierzęta pozbawione zostały naturalnej har- 
monji swoich kształtów, odjęto im całą stylowośó za­
rysów, uczyniono je bezbronnemi wobec dokuczliwych 
owadów, skazano na przykrą męczarnię, jedynie dlate­
go, że tak chciała wszechwładna moda. Człowiek upo­
dobał sobie konia i dlatego postanowił go przeinaczyć, 
zreformować na swój sposób, bez względu na smak e* 
stetyczny i na dogodność praktyczną... Pozostawiono 
wprawdzie ogony koniom roboczym, ale tylko jako ce­
chę ich upośledzonego rodu i stanowiska w społeczeń' 
stwie hippicznem. Im rumak był bardziej cenny, i® 
szlachetniejsze posiadał przymioty, tem mniej mógł 
mieć nadziei uniknięcia tej metamorfozy i dokuczliwe- 
ści połączonych z przekształceniem!

Po niejakim czasie zdrowy smak zdawał się odnosić 
zwycięstwo. Moda „anglizowania” została wyszydzo­
ną, wyśmianą. Zaprzestano szlachetne zwierzęta P®' 
zbawiać ozdoby, którą im dała natura, ograniczono 
tylko na potrzebnem zresztą koniecznie, utrzymyw®' 
niu w należytym porządku tego dodatku niezbędni 
i przyjemnie uzupełniającego całość konturu.. ,

Nie mogło to jednak trwać wiecznie. W naszyc“ 
czasach moda znów sobie przypomniała ogony końsk‘e- 
Nie powróciła wprawdzie do „anglizowania”, lecz 
stawiła koniom tylko połowę ogonów, a jednoczes® 
zwróciła się do grzyw i ostrzygą je prawie zl,Pc*“!(3’ 
pozostawiając tylko na karku szczotkowatą prwsS’ 
świadczącą, iż tam kiedyś natura dla ozdoby, ęt . 
znaczenia my wytłumaczyć sobie nie umiemy, umie * 
ła bujną i obfitą ornamentykę. Podobnież równo, 1^ 
dług linji prostej jak grzywa obcina się ogon, 
względu na to, że w architektonicc przyrody t»K’ v 
stoliiiijne kontury, wytwarzające kantowate za 
zupełnie nie istnieją i stanowią szpetność. r0_
waż żyjemy w czasach demokratycznych, więc . ■
dzaju oszpecanie nie jest już dziś przywileje nawef 
cznym arystokracji końskiej, lecz rozciąg® >naWy. 
na konie tramwajowe, na szkapy dorożkar 
włoki rozwożące piasek i wodę. , . z0 nie-

Z psami moda obchodziła się i obchodzi jeszczu
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^itbściwie], choć wprawdzie z mektóremi tyiKo gatun­
kami...

Konie miały czas jakiś przerwy, w którym ich ogo­
ny i grzywy tolerowano, tymczasem buldogi i mopsy 
pozbawiane są nieustannie, bez żadnego zawieszenia 
broni, części uszów i ogonów i to nietylko rosnącej na 
nich szerści, lecz samych części swego psiego ciała. 
Ta sama uczuciowa dama, która nie przeniosłaby my­
śli, że jej pieskowi może być trochę chłodno i własną 
ręką szyje dla niego elegancki czapraczek, ta sama 
piękna i najlepszego serca pani, która go całuje i pie­
ści, nie zniosłaby tegoż samego pieska, gdyby nieprze- 
był krwawej operacji obcięcia części uszów i ogona... 
I dzieje się to w czasie kiedy w kaźdem prawie wię- 
kszem mieście powstają towarzystwa opieki nad zwie­
rzętami i kiedy w kaźdem prawie piśmie czytać można 
obszerne dysertacje przeciw dręczeniu zwierząt nawet 
w interesie postępu nauki.

Że moda jest okrutną dla zwierząt, jest to tylko z 
jej strony objawem ścisłej konsekwencji. Przecież i 
dla ludzi nie jest łagodniejszą?!... Czyliż pancerne że­
lazem gorsety damskie, albo do jednocalowej szeroko­
ści zredukowane nosy u obuwia, w które się wtłacza 
noga kilka cali w zakończeniu szeroka, nie są godne fi­
gurować obok narzędzi tortur średniowiecznych?... 
A przecież tym torturom poddają się istoty ludzkie i 
to tern chętniej, tem skwapliwiej, im są wątlejsze, de­
likatniejsze i słabsze.

W zastosowaniu zatem do zwierząt moda nie jest ni- 
czem innem tylko tą samą okrutnicą, jaką jest dla lu­
dzi, a zwierzęta w stosunku do niej tę mają wyższość 
nad ludźmi, że się jej nie poddają dobrowolnie...

St.

WIADOMOŚCI Ł1EŻĄCŁ
= Ogólna ilość t. zw. czynszowników w guber­

niach wołyńskiej, podolskiej i kijowskiej wynosi, 
według danych przytoczonych przez pisma rosyjskie, 
220,000 dusz. Cyfra ta rozpada się według guberni} 
jak następuje: w gubernji wołyńskiej liczą 11,920 
dymów z 74,300 czynszownikami, w podolskiej gu­
bernji 15,600 dymów z 84,000 czynszownikami, w ki­
jowskiej 15,700 dymów i również 84,000 czynszo­
wników. Obszar gruntów znajdujących się w ich po­
siadaniu dochodzi do 207,000 dziesiątym

= Rada głównego zarządu towarzystw kolei że­
laznych rosyjskich postanowiła podczas mrozu wy­
żej 15° R. wydawać po 50 kop. na dobę dodatkowe­
go wynagrodzenia służbie kolejowej.

= Kwestja podwyższenia cła od wwożonej z za­
granicy stearyny podjętą została przez fabrykantów 
świec stearynowych w Cesarstwie, wskutek czego 
tninisterjum finansów ma być przedstawionym refe­
rat, wykazujący przyczyny, tamujące rozwój tego 
przemysłu.

= Departament handlu i rękodzielnictwa znajdu­
jący się przy ministerjum skarbu ogłasza, iż otrzy­
mał żądania o udzielenie przywilejów na rozmaite u- 
doekonalenia i wynalazki, mianowicie: Abram Chąj- 
mowicz prosi o patent na sposób przenoszenia na bla­
chę i inne metale różnego rodzaju rysunków, naśla- 
yb-iącyeli masę perłową, szyldkrct, mozajkę i t. n., 
odzież na nowy sposób przygotowywania szyldów 
2 machy z róźnokolorowemi napisami; E. Bazaine na 
^8tem depolaryzacji mechanicznej bateryj galwani- 
^nJ’ch, zwany dcpolaryzatore.m Bazajhe’a; A. Bra- 
bunt1na nowy sposób oznaczania zawartości cukru w 
wv k ack’ F" Michael na nowy system sikawek ognio- 
niu ’ Ck Blackstone na udoskonalenia w urządze- 
^tu^^nów ’ Himly na ulepszenia w regulowaniu 

czbego światła przy zdejmowaniu fotografij.
i T ^’’•ynności powołania do wojska odbywać się 
dzi w powiecie będzińskim wciągu dni dwu-
2-eo U’ a *P’an0Wic’e dnia 13-go listopada do dnia 
*ai r. b. włącznie; pobór rekrutów dokony-

V by® ma okręgami, których wyznaczono cztery. 
UjSl ^ac Krasińskich i rynek Starego Miasta otrzy- 

y po dwie latarnie gazowe Siemensa.
oklei gadanie bruku kostkowego przy ulicy Bra-

J Jest już w znacznej części wykończone.
TrzZnh vCa Mokotowska, na przestrzeni od placu 
ków i d Wilczej, z powodu układania bru-
dla Przejazdu ej8IyCh ®c'ek^w» zamkniętą została 

cyjna ■j.okerpolicmajst0r zawiadamia służbę poli- 
przew0,:.-. Je“erałgubernator warszawski zezwolił 
8kiej do I 2 k°łei nadwiślańskiej i terespol- 

M.ao&S*?^1<”7“aryj“ej- Łtór* d<>- 

Ptu r02k.a2 Pol'cyjny zamieszcza listę
*ary od 2 do 2Q W ^odze administracyjnej na 

““•iejszy rozkaz policyjny ogłasza następują­

ce nominacje dokonane w zarządzie oberpoHctnajf 
stra: p. Benzeman mianowany zostaje starszym u- 
rzędnikiem do szczególnych poruezeń, a na jego 
miejsce młodszym urzędnikiem p. Chrzanowski, do­
tychczasowy naczelnik kancelarji gubernatora pło­
ckiego; p. Alakrytski, komisarz policyjny z Wilna, 
zostaje komisarzem cyrkułu powązkowskiego.

= Nbtarjusze tutejsi, chcąc raz wyjść z niepe­
wności w stosowaniu przepisów nowej ustawy stem­
plowej, wysiali jednego z pomiędzy siebie do Pe­
tersburga, w celu zbadania zawiłości na miejscu i 
porozumienia się z władzą.

= Gubernator warszawski, jenerał-leitnant br. Me- 
dem, w dniu wczorajszym powrócił do Warszawy.

= Ambasador przy dworze belgijskim hr.Bludów, 
przejeżdżał w dniu wczorajszym przez Warszawę.

= Z teatru I muzyki.
*-■ Z powodu pojawiających się w niektórych pi­

smach artykułów o sprawach teatralnych, a miano­
wicie o rozmiarze długów z lat poprzednich i wyso­
kości zasiłku rządowego, zakomunikowano nam naj­
dokładniejsze z pewnego źródła wiadomości.

Otóż długi teatrów warszawskich z końcem roku 
1882-go wynosiły razem rs. 121,476.

Wielce pocieszającą jest rzeczą, iż cały ten dług 
jest w obecnej chwili spłacony, z wyjątkiem dro­
bnych należności, łącznie około 1,000 rs. wynoszą­
cych, po odbiór których strony interesowane dotych­
czas się nie zgłosiły.

Splata długów nastąpiła w sposób następujący: 
rząd wyznaczył jednorazowo rs. 83,607, oprócz tego 
tytułem zasiłku rządowego, który do roku 1881-go 
wynosił stale po 60,000 rs. rocznie, wyasygnowano 
teatrowi na rok 1883-ci 20,000 rs., a na rok 1884-ty 
rs. 15,000, razem rs. 35,000, i ta suma przeznaczoną 
została na spłatę dawnych długów, a brakujące je­
szcze 2,869 rs. oraz procenty bankowi handlowemu 
od dawnych długów teatr uiścić był zmuszony z bie­
żących swoich dochodów.

Z powyższego okazuje się, że sprawa długów tea­
tralnych uważa się w obecnej chwili za ostatecznie 
załatwioną.

* W teatrze Małym rozdano do nauki czteroakto- 
wą komedją Meilhac’a i Halevy’ego „Mąż debiu- 
tantki“.

Główniejsze w tej sztuce role odegrają panie: Bor­
kowska, Ćieślińska i Oswaldowa oraz pp. Grubiński, 
Morozowicz, Śliwiński, Sikorski i Siennicki.

Do tegoż teatru zakwalifikowaną została kcmedja 
pp. Genert i Daucourt p. t. „On ma trzy żony!”

* P. Michał Hertz, według doniesieni Echa mu­
zycznego i teatralnego przystąpić miał do kompono­
wania nowej opery p. t. „Egmont”.

* W przypadającym pojutrze mniejszym wieczo­
rze Tpwrzystwa muzycznego przyjmą udział: p. Jó­
zefa Żabczyńska, fortepianistka, Iwreatka konser- 
watorjum peterburskiego, śpiewaczka p. Krajewska, 
pp. Rzepko (śpiew), Noskowski, Ostrowski (wiolon- 
czella) i Wiślicki (fisbarmoja).

* Sprzedażą biletów na koncert studentów nowo- 
aleksandryjskicli (puławskich) za jmują się dziś pa­
nie: Stanisławowa Filipkowska i Romanowa Jasiń­
ska.

— Album dla Bałuckiego.
W redakcji naszej złożono album pamiątkowe, ma­

jące się ofiarować Michałowi Bałuckiemu.
Literaci i dziennikarze, pragnący położyć na nicm 

swoje podpisy, mogą to uskutecznić przez dzisiaj i 
jutro do godziny 7-ej wieczorem.

= Wystawa konkursowa,
Zwyczajem lat poprzednich, komitet Towarzystwa 

zachęty sztuk pięknych urządza w roku 1885-tym 
wystawę konkursową dzieł sztuki.

Praceuznanezanajlepsze odznaczone będą nagroda­
mi pieniężnemi po rs. 150 i 50 w zlocie, przyznawa- 
nemi oddzielnie dla utworów z dziedziny malarstwa, 
rzeźby i architektury.

Artyści nie są krępowani w wyborze tematów.
Prace przeznaczone na wystawę konkursową win­

ny być nadsyłane przed dniem 1-ym stycznia roku 
1885 go._________ __

= Zakup obrazów.
Towarzystwo zachęty sztuk pięknych prjypomi- 

na artystom, iź w grudniu r. b. dokonany być ma 
drugi w tym roku zakup dzieł sztuki, przeznaczo­
nych do rozlosowania pomiędzy członków Towarzy­
stwa.

Jak wiadomo, tylko takie dzieła sztuki mogą być 
nabyte, które przez pewien czas znajdowały się na 
wystawie.

Przedewszystkiem zakupywane będą obrazy lub 
rzeźby mniejszych rozmiarów.

= Wspomnienie pośmiertne.
W dniu wczorajszym otrzymaliśmy wiadomość o 

niespodziewane’, prawie nagłej, śmierci śp. Katarzy­
ny Krone nbergow ej.

Zmarła należała do znanych w mieście naszeni fi- 
lantropek. ' ♦

Urodzona w południowej Francji w młodym wie­
ku osiadła w Moskwie, gdzie ojciec jej był lektoiem 
języka francuskiego w uniwersytecie.

Tani poznał ją dr Henryk Kronenberg i, ujęty jej 
wdziękami, któremi słynęła i później w Warszawie, 
poj ął za małżonkę.

Śp. Katarzyna, osiadłszy między nami w r. 1852-m, 
zasymilowała się szybko z miejscowem społeczeństwem 
i ukochała kraj przybrany, jak ojczysty.

Śp. Kronenbergowa po pamiętnym pożarze Krako­
wa w r. 1852 im, później w Piotrkowie, energją swo­
ją niemało się przyłożyła do otarcia łez niedoli.

Rozmaite przedsiębiorstwa filantropijne miały w 
niej cichą lecz stalą protektorkę.

Towarzysząc mężowi, choremu za granicą, zmarła 
w Genewie.

są Nowe stowarzyszenie.
W ubiegłą sobotę, o godzinie 1-ej z południa, w 

sali kancelarji zarządu kolei nadwiślańskiej odbyło 
się drugie z rzędu posiedzenie kasy zaliczkowo-wkła- 
dowej.

Po wybraniu na prezydującego p. Wł. Świecim- 
skiego oraz sekretarza p. L. Wojciechowskiego, 
przystąpiono do odczytania protokułu z ostatniego 
zgromadzenia, a następnie obradowania nad punkta­
mi objętemi porządkiem dziennym.

Zawiązujące się stowarzyszenie w chwili obecnej 
liczy 206 członków z kapitałdm rs. 3,600.

Zarząd kolei, pragnąc przyjść w pomoc młodej’ 
kasie, udzielił pożyczkę bezterminową i bezprocento­
wą w sumie rs. 12,000, pragnąc wszakże zagwaran­
tować takową, zażądał solidarnego poręczenia wszys­
tkich członków oraz zarządu kasy.

Stowarzyszeni okazali gotowość do udzielenia tej 
poręki.

Następnie przystąpiono do ustanowienia stopy pro-’ 
centowej, która od wkładów, tak wpisowych jak i 
dobrowolnych miesięcznych, wyniesie ‘/4% miesię­
cznie.

Za udzielane pożyczki jak niemniej na utrzymanie 
kasy pobierane będą '/,% miesięcznie.

Zgromadzenie zatwierdziło budżet na przeciąg 
dwóch półroczy sprawozdawczych, mianowicie do 
dnia 1-go kwietnia i 1-go października r. 1885-go. -

W końcu ogłoszone zostało formalne otwarcie kasy,' 
a jednocześnie zniesienie pożyczek bezprocentowych, 
udzielanych dotąd z funduszów kasy emerytalnej.

W trakcie obrad jeden z członków rzucił zapyta-: 
nie, czy pracownicy nie będący członkami mogą rę­
czyć za pożyczki zaciągnięte przez stowarzyszonych.

Radca prawny podjął się zbadania tej sprawy, i o 
ile takowa nie będzie przeciwną przepisom, przed­
stawi ją do zatwierdzenia.

— Zaniknięcie przystani.
W dniu wczorajszym, o godzinie 12-ej w południe* 

w nieobecności zarówno prezesa jak i wiceprezesa 
z których pierwszy ciężko zachorował, a drugi wy. 
jechał z Warszawy w ważnej sprawie, ceremonji 
zamknięcia przystani Towarzystwa wioślarskiego 
dokonał p. Kazimierz Sulistrowski, kasjer Towarzy­
stwa.

W kilku słowach wypowiedzianych przy tej spo­
sobności, p. S. zaznaczył wybitniejsze momenta z 
kroniki tegorocznej Towarzystwa, poczem komitet 
udał się na wieżyczkę przystani dla zdjęcia flagi.

Z szatni uprzątnięto na czas zimy wszelkie kostju- 
my wioślarskie.

Pomimo wzburzonej wiatrem powierzchni Wisły 1 
dojmującego zimna, kilka łodzi podążyło na Saską 
Kępę-

Przewiezienie letniej przystani do łachy wiślanej 
na brzeg praski uskutecznione zostanie jutro lub po­
jutrze.

Lokal zimowy w b. pałacu Dyzmańskich, po do­
konaniu niezbędnych przeróbek, otwarty będzie za 
dwa lub trzy tygodnie.

= Ożywiona dzielnica.
Warszawa rozszerza się nader szybko w kierunku 

szosy mokotowskiej.
W tym roku ukończono tam dom kilkupiętrowy 

a budowa czterech została rozpoczętą.
Na to ożywienie ruchu budowlanego wpływają 

głównie tramwaje, ponieważ oprócz wiele rodzin 
mniej zamożnych z miasta, zamieszkuje za rogatka­
mi mokotowskiemi sto z górą rodzin oficjalistów 
tramwajowych.

= Z ogrodu botanicznego.
Ze względu na łagodną jeszcze aurę, ogród bota­

niczny otwarty jest dotąd dla publiczności.
Usunięto zeń jedynie wrażliwe na chłody rośliny i 

drzewa, klomby zaś, ułożone z jesiennych kwiatów, 
dotychczas mile pieszczą oko.

Jakkolwiek niektóre drzew* ogołocone juź sa «



świerzbę Półtorakowa napaliła w piecu i wysrharo- 
, rozebrana do naga, smolą.

się w piecu wsunęła weń deskę, na której 
wyleczyła się radykalnie, gdy bowiem przy-

Czy jednak pozostaną przy te® 
gdy ono kiedyś soldów przynosić ni® 

Niaęary zamierza zn6w przepłynąć 
yankees, niezrażony smutnym lose®1-tzłYll

Pobiegł więc w tę stronę 1 ujrzał wyrobnika Jana Grochol- I 
skiego, broniącego się przeciw dwom napastnikom. t

Ci ostatni na widok munduru policyjnego pierzchnęli, a Gro- I 
cholski zapewne w przestrachu, nie widząc, że Czajkowski 
przychodził mu z pomocą, wydobył nóż i zranił go głęboko w 
szyję.

Niebezpiecznie rannego odwieziono do szpitala przy domu 
przytułku i pracy.

Grocholski na razie uciski, został jednak odszukany i osa­
dzony w areszcie policyjnym.

= Nagła śmierć. . •
Na Siennej pod nrem 11-ym służąca Stefanja G. myjąc po­

dłogę nagle zmarła.
Przyczyna nagłej śmierci niewiadoma.
= Wypadki.—Na rogu Gęsiej i Nalewek podniesiono ze 

zranioną głową w stanie bezprzytomnym Wilhelma S., który 
odwieziony został do szpitala Starozakonnych. — Na Królew­
skiej Wojciech S. wyskakując z wagonu tramwajowego upadł 
i złamał rękę.—Na Dzielnej w fabryce wyrobów platerowa­
nych Szymon P., uległ zgruchotaniu lewej ręki, przez koło 
maszyny parowej.—Na Kruczej, dorożkarz nr 344 zranił nie­
bezpiecznie dyszlem w.głowę Wiktora G

------— ■■ —
— Nowy kościół.
W Józefowie Ordynackim, jak donosi korespon­

dent Gaz. lub., staraniem miejscowego proboszcza i 
ofiarnością parafjan, stanie nowy murowany kościół, 
w miejsce dotychczasowej drewnianej, pamiątkowej, 
lecz chylącej się już do upadku świątyni.

Pod nowy kościół założono już fundamenta, które 
w dniu 7-ym b. m. poświęcone zostały przez ks. dzie­
kana biłgorajskiego. : r

Nowa świątynia wzniesioną będzie w stylu joń- 
skim i stanie się prawdziwą ozdobą okolicy,

== Porównanie.
W gubernji radomskiej istnieje, według statystyki 

urzędowej, 294 chederów', do których uczęszcza co­
rocznie 4,320 dzieci, a mianowicie 3,700 chłopców i 
620 dziewcząt.

Natomiast wspomniana gubernja posiada szkół po­
czątkowych rządowych oraz przez gminy i miasta 
utrzymywanych, gimnazjów i inuycb średnich za­
kładów naukowych 175.

W samym Radomiu rozsiadło się aż 37 chederów.
Czyż cyfry te nie mówią same za siebie dość ja­

sno?
= Potworna zbrodnia. '
O potwornej zbrodni w janowskiem dochodzą nas 

jeszcze następujące szczegóły.
„Dwór w Michałowie otoczony jest ze stron wszys­

tkich chałupami kolonistów z Galicji, którzy pona- 
bywali grunta od ś. p. Fpręzewieza.

Zbrodni dokonali najbliżsi sąsiedzi nieboszczyka 
w porozumieniu z chłopakiem z kredensu, który był 
od dziecka przez państwa F. wychowanym..*

Szesnastoletni ten zbrodniarz wpuścił rabusiów do 
domu, otworzywszy im drzwi o godzinie 1-ej w nocy 
i to było przyczyną, iż służba i ludzie, którzy noco­
wali przy wrotach na podwórzu, żadnego nie słyszeli 
hałasu, on też usiłował udusić poduszkami swoją 
panią...

Zbójcy, będąc powiadomieni, iż w domu nocuje 
syn Feręzewicza, obstawili drzwi od jego pokoju.

Starzec został naprzód ogłuszony uderzeniem kło­
nicy, a następnie poderżnięto mu gardło, rozpłatano 
brzuch, piersi i oberznięto palce u rąk, pokłuto Całe­
go kozikiem, porzuconym na miejscu zbrodni.

Pastwienie się takie daje powód mniemać, iż o- 
prócz nadziei rabunku, ręką zbrodniarza kierowała 
zemsta, wypływająca z powodu sąsiedzkich zatar­
gów... ■

Rabńnek jednak nie powiódł się, gdyż zbrodnia­
rze, zamiast spodziewanych5,000rs., znaleźli w biur-- 
ku tylko sumę rs. 200.

Hersztem zbrodni był włościanin z pod Biłgoraja, 
kilkakrotnie za złodziejstwo karany i pod nadzorem 
policji pozostający.

Rano, w dzień spełnienia zbrodni, spotkał go stra­
żnik ziemski, wędrującego w stronę Lutego.

Gdy zrobiono u niego rewizję, znaleziono 2 zegarki 
Feręzewicza.

Widząc, że zbrodnia wyszła na jaw, sprawca wy­
dał swoich towarzyszów i chłopca, na którego żadne’ 
uprzednio nie padało podejrzenie.

Zbrodniarze, w liczbie 12, osadzeni zostali w wię­
zieniu w Janowie lubelskim.” > *
= Ofiara ciemnoty.
We wsi Bliżyna w powiecie konińskim, 60-letnia Ludwika 

Półtorakowa zginęła w skutek własnej ciemnoty straszną 
zaiste śmiercią. ■ i • •

Za poradą jakiejś babiny, chcąc użyć radykalnego lekar­
stwa na świerzbę Półtorakowa napaliła w piecu i wysrharo- 
wała się, rozebrana do naga, smolą.

Po wypaleniu się w piecu wsunęła weń deskę, na której 
się położyła i... wyleczyła się radykalnie, gdy bowiem przy­
szła córka Półtorakowej, znalazła matkę nie dającą już zna­
ku życia. ' ‘ ,

= Wypadki na prowincji..
We wsi Trzemieńee powiecie kolskim, 4-letni chłopiec wło­

ściański Andrzej Mila, pozostawiony w domu bez dozoru, po­
szedłszy do pieca, zapalił na sobie ubranie i wskutek silne­
go poparzenia umarł. '

Taki sam los spotkał 2-letniego, chłopca Jana Banaęjnka, r 
wal Bibianna. w uoeieoie tureckim*

liści a innych pożółkły, wiele drzew wszakże zacho­
wało pełną zieleni szatę.

Zwiedzających ogród, szczególniej w godzinach 
poobiednich, była wcale poważna gromada^

= Z Wisły.
Jesienny przybór Wisły, spowodowany nieustają- 

cemi deszczami, rozpoczął się od dnia wczorajszego.
W ciągu doby podniósł się poziom Wisły o kilka 

cali i dochodził dziś rano do 2*/9 stóp.
Wzburzone i mętne fale Wisły, unoszące pianę, za­

powiadają przybór znaczniejszy.
O ile dotąd wnosić można, niebezpieczeństwo ża­

dne nie zagraża mieszkańcom powiśla
= Broda w kopercie.
Do akt pewnej sprawy dołączono dużą kopertę, 

której zawartość stanowi oryginalne corpus delicti 
w postaci... brody poszkodowanego.

Tym ostatnim jest strażnik ziemski powiatu war­
szawskiego, Miedwiediew.

Pewien włościanin lżąc go po pijanemu wydarł mu 
był nadto złotawą jego twarzy ozdobę.

Miedwiediew fakt ten sumiennie w protokule opi­
sał i brodę z całą pieczołowitością do koperty zło­
żywszy, przesłał ją jako „anneks” wraz z protoku- 
Icm do władzy właściwej.

Wiśnie wskiego (nazwisko owego włościanina) przy- 
aresztowano i sąd okręgowy skazał go na karę wię­
zienia...

Jednakowoż podsądny zadeklarował apelację, w 
której dowodził zupełnej swojej niewinności, utrzy­
mując, iż strażnika ani słownie, ani tembardziej czyn­
nie nie zobełżył.

— No, a te włosy w kopercie?—zapytano go.
— Ba! brodę toć mu wydarłem, prawdziwie; alem 

ci go nie lżył ani krztyny...
Autentyczne.
= Niespodziany zapis.
Jeden z urzędników kolejowych p. G. zawiadomio­

ny został, iż zmarły w zeszłym miesiącu pod Kielca­
mi F. K. zapisał mu w testamencie sumę 10,000 rs.

— To chyba pomyłka, żadnego K. nie znałem— 
zawołał p. G.

Nie była to jednak pomyłka, testator bowiem wy­
jaśnił w testamencie powód legatu.

Przed kilkunastu laty od ojca p. G. nabył on pół 
losu loteryjnego i na ten właśnie numer padła głó­
wna wygrana.

Pieniądze posłużyły p. K. do zrobienia znacznego 
majątku, więc przez wdzięczność uczynił legat sy­
nowi p. G., którego rzeczywiście nie znał.

Doprawdy, rzadki objaw wdzięczności!
= Z miasta zarazy.
W tych dniach przybył do Warszawy p. Sz., oby­

watel z płockiego, który przez kilka ostatnich mie­
sięcy bawił w Neapolu.

Właśnie zamierzał on wyjechać do kraju, kiedy 
wybuchła epidemja i jedną z pierwszych ofiar była 
małżonka turysty, pani Sz., młoda jeszcze kobieta.

Z groźnej choroby pani Sz. została wyleczoną lecz 
zapadła później na tyfus, na który zmarła.

Pan Sz. dotknięty fatalnym ciosem, w dzień po- 
gizebu żony dostał ataku cholery.

Na szczęście uratowano go, tak, iż obecnie, po dłu­
giej rekonwalescencji przyszedłszy do sił, mógł opu­
ścić nieszczęsne dlań miasto.

Znajomi dotkniętego srogim ciosem z trudnością 
poznają... 
= Na błonicę.
Państwo Z., zamieszkali na Zórawiej utracili w dniu one- 

gdajszym ośmioletnią dziewczynkę, która chorowała na błoni­
cę. Nieszczęśliwi rodzice tracą już w ciągu 3-eh lat czwartą i 
ostatnią dziecinę na tę samą chorobę...'

Ostatni ten cios tak przygnębił biednych ludzi, iż pozosta­
łą w zupełnej apatji, graniczącej z obłąkaniem.

= Kradzieże.
W dniu wczorajszym na ul. Długiej pod nretn 32-m ze 

stajni prywatnej niewiadomi złodzieje uprowadzili konia z 
wozem.

Na Wierzbowej pod nrem 4-ym z magazynu pani M. skra­
dziono.2o0 rs. gotówką i futro wartujące 2Ó0 rs.

Z mieszkania p. W.*M. na Nowogrodzkiej nr 15 skradzio­
no garderoby na sumę 140 rs.

Na Świętojerskiej pod nrem 22-im z mieszkania p. J, B., 
skradziono futro wartości 125 rs.

Mniejszych kradzieży popełniono w dniu wczorajszym trzy, 
na ogólną sumę 123 rs.

= Przez zazdrość.
Wczoraj wieczorem do szynku na Marszałkowskiej pod 

nrem 21-ym przyszedł robotnik Józef Karczewski i niespo­
dzianie zastał tam swoją „ulubioną“ Franciszkę Komosównę.

— To ty z innymi pijesz, a ze mną nie cheiałaś—krzyknął 
Karczewski.

Zanim obecni zdołali przeszkodzie zajściu, zazdrosny kocha­
nek rzucił się z nożem na Komosównę i zranił ją najprzód 
w twarz, a później w lewy bok.

Rany są niebezpieczne, tak, iż nieprzytomną odwieziono do 
Szpitala starozakonnych.

Karczewski został aresztowany.

se Krwawe zajście.
W pobliżu rogatek jerozolrmskich, młodszy dozorca poli- 

erjor Czaikowski. uabuaał Wołania o nomoa.

ZE ŚWIATA
X „Konrad Wallenrod” Żeleńskiego wykonanym 

być ma ija scenie lwowskiej w pierwszych dniach lute­
go roku przyszłego.

X Jan Zacharjasiewicz poniósł dotkliwą klęskę. 
Posiadłość jego w Rady mnie wraz ze wtzystkiemi bu­
dynkami gospodarskiemi i nieubezpieozonym zbiorom 
zboża spłonęła do szczętu. Donoszą o tem z ubolewa­
niem dzienniki galicyjskie.

X P. Marcelina Sembrich (podobno Kochańska) 
wystąpi w paryskiej operze włoskiej w „Łucji” Doni- 
zetti’ego. , Debiut odbędzie się w pierwszych dniach 
przyszłego miesiąca.

X lanie wydawnictwo. Niemiecka firma wyda­
wnicza Spemanna w Sztutgardzie ogłasza prospekt na 
„Encyklopedję podręczną”, kosztującą... trzy marki! 
Za wielki tom dobrej publikacji to cena rzadka zaiste. 
A u nas? .

X Także pomysł! Dziennik paryski Nation 
wysyłać zaczął na miasto roznosicieli swoich prospe- 
któw*tz. „sandwiches”, opatrzonych na twarzy maska­
mi doskonale odtwarzającemi rysy... Ferry’ege. Poli­
cja szuka środka dla skarcenia tej quasi legalnej buffo* 
nady.

X Paweł Lacroix, znany pod pseudonymem Biblio­
phile Jacob, zmarł w Paryżu dnia 17-go b. m. Lite­
rat, bibljograf, powieściopisarz, uczony, znawca dosko­
nały literatury i zapalony bibljoman, zajmował do 
chwili zgonu stanowisko konserwatora bibljoteki arse­
nału. Liczne jego prace stanowią cenne przyczynki 
do dziejów literatury i oświaty* we Francji.

X-Edward Dótaille, słynny batalista francuski, ba­
wił ostatniemi czasy w Rosji, zaproszony na rewje je­
sienno. Artysta wrócił obecnie do Paryża z teką peł­
ną szkiców i akwarel.

X Filantropio. P. Meuricoffre, rozwijająca szero­
ko* dobroczynną działalność w Neapolu, ogłosiła świe­
żo, iż płacić będzie po jednym soldi każdemu dziecku, 
które zgłosi się do niej „umyte i uczesane”. Okazał® 
się, iż mydło i fatyga umycia dziecka kosztuje mniej 
niż solda, gdyż od chwili tego ogłoszenia nie zamykają 
się drzwi mieszkania filantropki, tak wielka liczba za* 
morusenyeh małoletnich włochów przywykać zaczyn* 
do wody i mydła. ~ - - - ■ ■■ "•
przyzwyczajeniu, 
będzie?...

X Wodospad
•pewien zuchwały j ,
kapitana Webba. Jest to malarz z Buffalo, ńazwiskieiTU 
Oliver Wormaed, który założył się o 1,000 dolarów,, 
odbędzie tę przeprawę w kuli zrobionej z gumy, ®*J^ 
cej 15 stóp średnicy a ’/< cal* grubości, pokrytej na . . 
grubym pokładem smoły. Kula ma byćnapełniona śc*e 
śnionem powietrzem i zamknięta hermetyczne. Opr®c. 
niebezpieczeństwa pęknięcia kuli, grozi więc śmialk® 
uduszenie się, gdyby go nie-zdążono schw /tać i °tw° 
rzyć nim się wyczerpie zawarte w kuli powietrz®, ® 
co zaledwie 10 minut, a najwięcej kwadrans czasu P° 
trzeba.... .

X Najlepsza reklama. W jednem z miast n*elUnź 
ckich pewna młoda dziewczyna wychodząc z* '’’j 
sprzedała pianino a kupiła sobie maszynę do 
Nowożeniec opowiadał wszystkim znajomyt o ty® 
padku,.co taki wywarło efekt, iż w ciągu kilku 
dni cztery pozostałe siostry panny młoi ej zns*a 
narzeczonych...

— Złożyli w redakcji Kur jera warszau sklej0. 
Na wpisy dla niezamożnych uęzniów.

Markus Łowy rs. 10, Śtansław Hanfblum 2 ]icy 
tersburga rs. 50, Stanislaw br. Lesser rs. 50, 2 r9.

-j- Ś. p. Natalja Aniela z Kowalskich ^*SI*|.rflinent»,n‘ 
po długiej i ciężkiej.chorobie, opatrzona św- roku *8' 
przeżywszy lat 24, w dniu 19-ym października * wr»ł
snęła.w Bogu. W nieutulonym żalu P°zoS"u,IiyCh aa l*' 
z córkami zaprasza krewnych, przyjaciół i ,zn‘,1,1_vin i>. m-< 
łobne nabożeństwo, odbyć się mające w dm “ggjele św. A'f 
jest we wtorek o godzinie 11-ej zrans. w . w tylllże d®8 
ksandra, a następnie na wyprowadzenie cmentarz P*"
i z tegoż kościoła zaraz po nabożeństw® _3338'' 
’rłzk?Wski- , „ rzeczywistej J* '
t S. p. Katarzyna Kronenberg. xl)n w Genewie, w że#i 

cy stanu Henryka Kronenberga, z®*1' ft, )ki|U żalu 
,17-y.in października r. b., o czem w gk‘ “

i dziwu wuidauiiaia krewnV®b. przy

Brackiej nr 12 rs. 100, H. B. rs. 2 kop. 50, H* ' % 
1, Juljusz Wertheim rs. 200, dr Wróblewski * 1 
rs. 10, K. S. rs. 1, S. Z. rs. 1, Antonina Hot®a’ 
artystka dramatyczna rs. 25. «wslcir°»

— Piotr, stangret z remizy w hotelu L>te* jako 
za niesumienne wypełnienie obowiązku sk‘a .^j. 
karę rs. 1 na rzecz Towarzystwa do broczy.®® .

*D(a paralityków przy ulicy Nowowiej?*.
A. Z. rs. 1 i jeden tom Biesiady literac'cl^'"A —*



Zwłoki sprowadzone zostaną do Warszawy. O dnia pogrzeb s 
nastąpią oddzielne ogłoszenia. —>223—
f Ś. p. Michaś Stasio, syn Jana i Julji z Bielów małżon­

ków Sommer, przeżywszy rok jeden, w dniu 19-ym paździer­
nika r. b. przeniósł się do wieczności. Stroskani rodzice za­
praszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok w dniu 21-ym października r. b., to jest we wtorek 
o godzinie 4-ej po południu, z kaplicy ewangelieko-attga- 
burskiej przy ulicy Mylnej, na cmentarz tegoż wyznania od­
być się mające. —3337—

f.S- p. Feliksa z Domaradzkich Olszewska, wdowa po 
naczelniku kancelarji drogi żelaznej w. w. i w. b., po długiej 
i ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, zmarła w dniu 
19 ym października 1884 r., przeżywszy lat 64. Pozostała 
rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół i znniomyeh na ża­
łobne nabożeństwo odbyć się mające w dniu. 21-ym. paździer­
nika r. b., to jest we wtorek, o godzinie !l£-ej zrana, w 
górnym kościele św. Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu i z tegoż kościoła po skońezonem nabożeństwie 
na cmentarz powązkowski. —1225—
t Ś. p. Felicja z Kozłowskich Rekiertowa, po długiej i 

ciężkiej chorobie, opatrzona św. sakramentami, w dniu 18-ym 
października r.b. przeniosła się do. wieczności, przeżywszy lat 
30. Pozcstałe w nieutulonym smutku matka i dzieci zmarłej za­
praszają krewnych i znajomych na żałobne nabożeństwo odbyó 
się mające w dniu 21-ym b. m., to jest we wtorek, o godzinie 
10-ej zrana, w kościele św. Antoniego przy ulicy Senatorskiej, 
oraz na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże 
dniu o godzinie 1-ej po południu, *a cmentarz powązkowski.

+ W dniu 21-ym października r. b., to j st we wtorek, ja­
ko w pierwszą rocznicę śmierci, odbędzie się żałobna wotywa 
za spokój duszy ś. p. Maksymiljana Jerzmanowskiego, 
radcy stanu, o godzinie 9-ej zrana .w kościele Narodzenia N, 
Marji Panny przy ulicy Leszno, na którą pozostała w ciężkim 
smutku siostra wraz z córką i wnuczkami zaprasza kolegów, 
przyjaciół i znajomych. —3325—

f Dnia 22-go października r. b., to jest we środę w kościele 
św. Krzyża, odprawi się nabożeństwo żałobne o godzinie 
10-ej zrana za dusze ś. p. Mikołaja i Małgorzaty z Pelletier 
małżonków Baryckich, zmarłych w Paryżu, na które zamie­
szkała tu famiija zaprasza życzliwych. —3319—

Jutro, to jest we wtorek dnia 21 października r. b., o go­
dzinie 10-ej zrana, w kościele powązkowskim odbędzie się 
żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Ksawerego Karasiń­
skiego, b. obrońcy przy senacie, a po nabożeństwie przenie­
sienie zwłok do grobu własnego. Pozostała w ciężkim smu­
tku wdowa zaprasza na ten obrzęd krewnych, przyjaciół i ko­
legów zmarłego. _ 3335__

"f Jutro, to jest we wtorek dnia 21-go października r,b., 
o godzinie 10-ej zrana, w kościele powązkowskim odbędzie 
Cię żałobne nabożeństwo za spokój duszy ś. p. Józefy z Tu­
rowskich Leśkiewicz, zmarłej w dniu 15-ym stycznia r. b.-, 
oraz przeniesienie zwłok do grobu familijnego, na które po- 
tostała rodzina zaprasza. _ 3336_

+ Za spokój duszy ś. p. Zofji Heintza, dnia 21-go b. nr 
odbędzie się żałobna wotywa, w kościele św. Ducha (po-pau- 
lińskim) przy rogu ulic Długiej i Freta, na którą się zapra­
sza krewnych i znśjomych. —1226—
t W mieście Koniecpolu, w dniu 19-ym b. m., zasnęła 

snem wiecznym ś. p. Mar ja z Nowickich Stępkowska, wdo­
wa po ś. p. Wojciechu Stępkowskim, zasłużonym na polu in- 
dustrji krajowej, przeżywszy lat 76 i pogrążywszy w głębo­
kim smutku synów, córki, synowe, zięciów i wnuków. Po­
chowanie zwłok szanownej matrony odbędzie się we środę, 
nu miejscowym cmentarzu, w grobie familijnym Stępkow­
skich. —1229—

r
Petersburg 18-go października. — W Petersbur­

skich wiedomostlach czytamy: „Po obrazie wyrzą­
dzonej swoim gościom przez studentów kijowskich i 
napadzie na mieszkanie rektora odznaczyli się tak­
ie studenci uniwersytetu moskiewskiego. W dniu 
2-im (14-tym) października, niewiadomo z jakiego 
powodu, studenci zamierzali urządzić zebranie w dzie­
dzińcu uniwersyteckim, ale im się to nie powiodło. 
Słychać było tylko kilkunastu gwiżdżących, co mia­
ło się odnosić do którejś z osób należących do nadzo­
ru inspektorskiego; następnie tłum studentów, z do­
datkiem, jak mówią, postronnych agitatorów, ruszył 
przez ulice i bulwary ze śpiewem pogrzebowym, 
grającym widocznie rolę marsyljanki u tej wrzeko- 
mo uczącej się młodzieży, która dobrowolnie przy­
biera postać hałasującej ulicznej czerni. Postano­
wili zatrzymać sie na Strastnvm Bulwarze i wybić 
szyby w drukarni Moskowskich wiedomosti. Ale 
miejscowa policja, jak słyszeliśmy, okazała się na 
wysokości swojego powołania, tj. istotną siłą strze­
gącą społecznego porządku i zaledwie tłum zatrzy­
ma! się przed oknami gmachu, gdzie mieści się dru­
karnia, został natychmiast otoczony przez policjan­
tów, zanim zdołał przystąpić do jakichkolwiek „czy­
nów”. Mówią, że aresztowano z górą 100 osób, a w 
tej liczbie jakieś panny, uczestniczki demonstracji; 
reszta się rozbiegła. Smutna nowina — kończą Pe- 
tersburskija wiedomosti — i ciężki obowiązek publi- 
«yaŁv notowania nodobnveh Dotworności wśród mło­

dzieży, mające) się za okrasę „kraju”. O tym sa­
mym przedmiocie pisze Moskauer Deutsche Zeitung'. 
„W liczbie osób aresztowanych wczoraj na Stras- 
tnym Bulwarze było 95 studentów uniwersytetu mo­
skiewskiego, 4 studentów akademji piotrowskiej, 2 
posługaeżów z kuchni studenckiej i 4 osoby obce. 
Na placu, gdzie było zbiegowisko, znaleziono worek 
z kamieniami, kilka kastetów, wagę od zegara, a 
wczoraj rano jeszcze sześcio-strzałowy nabity re­
wolwer.”

Petersburg 18-go października. •— Petersburskija 
wiedomosti zamieściły następny list z podpisami pp. 
Naumowieza i Płoszczańskiego' ,.W szanownem pi­
śmie pańskiem, w artykule p. t. „Galicyjscy goście 
w Petersburgu”, przypisane nam były wyrażenia, 
których w rzeczywistości nie użyliśmy. Tak między 
innemi jest tam mowa o tem, jakobyśmy mieli po­
wiedzieć, że nie pokładamy nadziei w naszym cesa­
rzu Franciszku Józefie, że nie przyjął on naszej de- 
putacji i t. p. Protestujemy kategorycznie przeciw 
przypisywaniu nam podobnych słów: nie mogliśmy 
mówić o nieprzyjęciu naszej deputacji przez cesarza 
już dlatego samego, że dotychczas podobna deputa- 
eja nie była wysłaną. Być może, że autor artykułu 
słyszał coś podobnego od jakich innych wraz z nami 
obecnych galicjan, ale my nie mówiliśmy ani nie sły­
szeliśmy nic podobnego. Tak samo zupełnie niesłu­
sznie przypisano nam zdanie, jakoby przyczynę nie­
porządków zrobionych przez studentów kijowskich 
należało widzieć ,T„w polskiej intrydze”". Z naszej 
strouy, jako ludzi zupełnie ńir obeznanych z warun­
kami życia studentów kijowskich, byłoby całkiem 
niewłąścjwem wskazywanie nieznanej nam zupełnie 
przyczyny rzeczonych nieporządków. W ogóle zaś 
uważamy za konieczne oświadczyć raz jeszcze, że 
wycieczkę naszą do Rosji przedsięwięliśmy w celu 
zapoznania się z nią, ale bynajmniej nie w żadnych 
politycznych widokach.”

Moskwa 18-go października.—Russkijkurjer pisze: 
„N-ektóre z petersburskich dzienników, przy żało- 
bnem milczeniu ze strony Now. wr.t podały wiado­
mość, że w dniu 29 ym września (st. st.) około godzi­
ny piątej nad wieczorem, na Newskim Prospekcie 
w pobliżu Kazańskiego mostu, wobec licznej publi­
czności, jedeń z głównych kierowników redakcji ga­
zety Nowoje wremja, drukujący nieustannie w po- 
mienionem piśmie najrozmaitsze fejletony, p. Bure­
nin, został pobity przez redaktora pisma Teatralny) 
mirok, p. Pleszczejewa. Obsypany razami grubej, 
w ręku p. Pleszczejewa będącej bambusowej laski, 
p. Burenin upadł na chodnik, z którego się zerwał, 
chcąc uciekać, ałe został zatrzymany przez policje. 
Protokułu policyjnego przecież o tem pobiciu nie spo­
rządzono, ponieważ p. Burenin zrzekł się wszelkiej 
pretensji do p. Pleszczejewa, który postąpienie swoje 
objaśnił tem, że p. Burenin napisał i wydrukował 
w gazecie Now. wremja przeciw niemu zwrócony i 
w najwyższym stopniu obrażający paszkwil, pod tyt. 
Pamjleiy dnia.”

Z OSTATNIEJ POCZTY,
BrunMik 18-go października.—Śmierć panujące 

go księcia Wilhelma, który zmarł dzisiaj zrana po 
ciężkiej chorobie w swoim zamku łowieckim Sibyl- 
lenort, przejęła głębokim smutkiem ludność tutejszą, 
która była doń szczerze przywiązaną. (Książę Wil­
helm urodził się dnia 25-go kwietnia 1806 r., na tron 
wstąpił w r. 1831-ym po rewolucji ludowej, która 
strąciła zeń brata jego, księcia Karola, słynnego w 
swoim czasie z rozrzutności awanturnika. Z księciem 
Wilhelmem wygasa linja brunświcko-liineburska ro­
du W elfów, a tron powinien przejść na linję hano­
werską tegoż. Tymczasem wszelako złożony z tronu 
hanowerskiego przez prusaków król Jerzy V-ty, u- 
marł dnia 12-go czerwca 1878-go r., a rząd pruski 
zgadza się na oddanie księstwa brunświckiego syno­
wi jego, księciu Kumberlandji, tylko pod warunkiem, 
iż tenże zrzecze się wpierw formalnie na rzecz Prus 
następstwa swojego w królestwie banowerskiem. Ks. 
Kumberlandji zaprotestował w dniu 15-ym lutego 
1879-go r. przeciw takiemu projektowi rządu prus- 
kiego, również Jak stany księstwa brunświckiego, 
które uchwaliły, że po śmierci panującego księcia 
wybraną zostanie rada rejencyjna, która w razie nie- 
zgloszenia.się w ciągu roku prawnego następcy, za­
proponuje stanom wybór księcia z grona pełnoletnich, 
niepanujących książąt niemieckich; przyp. red.)

Berlin 18-go października. — Sprawa następstwa 
na tron bruuświoki żywo tu zajmuje opinję publicz­
ną. National Ztg widzi trzy możliwości: następstwo 
księcia Kumberlandji, aneksję do Prus i utworzenie 
z Brunświku terytorjum państwowego (Reichsland), 
rządzonego przez namiestnika imieniem cesarza Nie­
miec, podobnie jak Alzacja i Lotaryngja. W Brun­
świku rada rejencyjna objęła już rządy. Tymcza­
sem komendant brygady pruskiej w Brunświku, ba­
ron Hilgert, wydał odezwę do ludności, w której 
nrzynomina. że rozstrzygniecie DYtania co do naatau- 

stwa tronu należy do rady związku niemieckiego, na 
mocy traktatu związkowego z r. 1867-go i konstytu­
cji cesarstwa. Aż do rozstrzygnięcia kwestji cesari 
niemiecki czuwać będzie nad tem, aby kwestji na­
stępstwa tronu w sposób niewłaściwy nie przesądza­
no. Jenerał oznajmia, iż w duchu brunświckiego pra 
wa rejencyjnego jemu przez cesarza poruczoną zosta 
ła komenda naczelna wojsk w Brunświku.

„KURJERA WARSZAWSKIEGO*.

(Otrzymane wczoraj.)
Moskwa 19--go października.
W pasażu Solodnikowa wybuchł groźny pożar, 

który ogarnął wkrótce przyległy teatr niemiecki. 
Teatr spłonął doszczętnie. W pasażu zgorzały składy 
Michajłowa, Smirnowa, Lebiediewa, Nicolajego, Mo- 
reta i Marka; spaliło się w ogóle dotychczas 364skle- 
pów. Straty .w przybliżeniu wynoszą około 10 miljo- 
nów rubli. Pożar zagrażał Wielkiemu teatrowi, któ­
ry polewano wodą. Ogień nie przestaje się szerzyć 

Berlin 19-go października.
W wykazie artystów nagrodzonych na wystawie berliń­

skiej nie ma nazwiska Jana Matejki (który, jak wiadomo, 0- 
trzymać miał za „Hołd pruski” wielki złoty medal>

(Otrzymane dziś.)
Brultsella 20-go października*
Wedle dotychczas wiadomych rezultatów węzo 

rajszych wyborów do rad gminnych, katolicy zwy­
ciężyli w Briigges, Nivelles, Hall, Oudenarde, Gram- 
mont, Fournes. Liberalni zwyciężyli w Mons, Braine, 
Jemappes, Jodoigne (?), Ostendzie, Marche, Dixmude, 
Leodjum, Nainurze, Tournai, Rochefort, Loeren, na 
wszystkich przedmieściach Brukselli, z wyjątkiem 
Etterbeck, dalej w Verviers, Dinant, Diest, Virton. 
Większość liberalna w Brukselli wyniesie zapewne 
3,000 głosów. W Antwerpji większość liberalna wy­
nosi 1,500 głosów.

Pary# 20-go października
Temps zapewnia, że według depesz admirała Cour­

beta z dnia 15-go b. m., pod Tamsui nie było nowego 
starcia od bitwy z dnia 8-go b. m. (Wiadomość Time­
s'ów o nowej bitwie pod Tamsui była przeto niepraw 
dziwą; przyp. red.)
Paryż 20-go października.
Robotnicy Batignollu wnieśli adres do ministra 

handlu, protestujący przeciw podwyższeniu ceł od 
zboża i bydła wchodzącego w granice Francji. Żądają 
oni dalej utworzenia stałej fachowej komisji przy mi- 
nisterjum handlu dla sprawy przesilenia ekonomi­
cznego.

Parys 20-go październiKa.
W Saint Etienne przedsięwzięty był zamach wysa­

dzenia w powietrze koszar żandarmerji. Kilka 0- 
kien potłuczonych, sprzęty uległy zniszczeniu. Z lu­
dzi nikt nie poniósł szwanku. Aresztowano dzie­
więciu anarchistów.

Konstantynopol 20 go października.
Sułtan zatwierdził wybór Joachima IV-go na 

patrjarcbę ekumenicznego (kościoła wschodniego, 
przyp. red.) i przyjmuje go dziś na posłuchaniu.

Petersburg 20-go października.
Gazety donoszą, iż projektowanem jest wydanie 

nowego prawa o koniokradztwie, na mocy którego 
winni skazywani będą na zesłanie do Syberji Wscho­
dniej i na osiedlenie tamże. W celu zaś zapobieżenia 
koniokradztwu mają być wydane przepisy, tamują­
ce handel końmi kradzionemi.

Petersburg 20-go października.
W sobotę wznowione zostały sesje połączonych de­

partamentów rady państwa. Z dniem 15-ym b. m. 
rozpoczną się sesje ogólnego zebrania

Petersburg 20-go października.
St.-Pet. wied. słyszały, iż grupa kupców moskiew­

skich stara się u rządu o oddanie im w dzierżawę 
eksploatacji mikołajewskiej drogi żelaznej. Przed­
siębiorcy gwarantują rządowi bardzo wysoki do­
chód. Propozycja przyjętą została przychylnie i 
spodziewanem jest rozpatrzenie jej przez przedstawi­
cieli ministerjum finansów, kontroli państwa, komu- 
nikacyj i wojny.



GIEŁDA
dnia 20 -gó października 1884-go roku.

Za weksle długoterminowe na Benin żądano niby 
nieco wyżej niż w sobotę 48.47'4 płacono, z począ­
tku w niewielkich ilościach 48.42'4. Krótkotermi- 
nowemi obracano po 48.35, 48.30, a w końcu nawet 
po 48,27'4 co w porównaniu z kursem końcowym so­
botnim wynosi 5 kop. zniżki. Żądanie wynosiło 48.40 
jak w sobotę.

Na pomniejsze miasta niemieckie żadnych nie ro­
biono interesów.

Na Londyn 9.80 żądano, 9.79 płacono — bez 
zmiany.

Na Paryż 39.12 */3—o 2*/, kop. niżej żądano. Pła­
cono 39.07 % z początku, później zaś przy większej 
podaży obniżono kurs do 39 rs. za 100 fr.

Na Wiedeń 80.90 żądano, 80.65 do 80.75 wedle do­
broci papieru i chwili tranzakcyj płacono, co w poró­
wnaniu z kursami sobotniemi nie przedstawia zmiany.

Papiery niby mocniej—z powodu zwiększenia po- 
kupu.

Listy likwidacyjne 97.65 i 97.50. Pożyczka wscho­
dnia 94.85 w żądaniu bez kupujących.

Listy zastawne ziemskie 97.50, 97.35 i 97.20 w żą­
daniu, gdyż znaleźli się kupujący po 97.10 i potem 

coraz wyże) 97.20, 97.30, a nawet 97.35 za A tejże 
serji I. Serja III również wyżej 96.75, 96.75, 96.85 
w żądaniu, bez obrotów.

Serja IV po 96.10 ofiarowywana, bez nabywców.
Listy miejskie 95, 93, 92.85 i 92.55 w żądaniu. 

Płacono za IV—92.30, aż do 92.40, również stosun­
kowo dosyć drogo.

Obligi miejskie nie były przedmiotem dyskusji.
Listy miasta Łodzi 84.50, 84 i 83 w żądaniu.
Z akcyj poszukiwano akcyj banku handlowego, 

chcąc płacie 318, a nawet i wyżej, lecz niżej 320 nie 
było oddających.

Godzina 12’/3. Usposobienie słabe i niewyraźne. 
Kursa bezzmiennie płacono. J. Wł.

T £
WIELKI. Dziś: „Hrabia Essex”. Jutro: „Violet­

ta” (występ panny Elly Russel). — ROZMAITOŚCI. 
Dziś: „Barkarolla”, „Pożar w klasztorze” i „Teatr 
amatorski”. Jutro: „Sprzymierzeńcy” (występ pani 
Hotmanowej).— MAŁY (ulica Danielewiczowska nr 
4). Dziś: „Dzwony kornewilskie”. Jutro: „Spiry- 
tyśei”.

— Dr med. JanHoene, choroby oezne, przyj­
muje od godz. 4 do 6-ej. Ul. Widok nr 2a. (3258)

Zawiadomienie
„Figlarz warszawski** opuści prasę w 

końcu bieżącego miesiąca. Skład główny Krakowa 
skie-Przedmieście nr 27 (stara poczta) (1215)

Dentysta T. Seguinaud. francuz, 
były asystent 7 lat dra C., mieszka przy ulicy Świę­
tokrzyskiej nr 17 i przyjmuje od 10 do 5. (3334)

JB.WI a. t ------!J

Wyborne Smarowidło do butów 
zmiękczające i nieprzemakalne 

S. GLIŃSKIEGO 
w Warszawie przy ul. Nowy-Świat nr 67. (1221

— Do dzisiejszego numeru Kurjera, dołącza się 
dla prenumeratorów miejscowych ogłoszenie o Czy* 
telniach Jana Jeleńskiego.

— Dr Aleksander Fabian powrócił do
Warszawy (Nowogrodzka 14). Przyjmuje do 10 ra­
no i od 4 do 6 po południu. (3308)

3143 Dr Kulesza wrócił do Warszawy (róg Ele­
ktoralnej nr 6 i Orlej nr 2) choroby wewn. i dzieci.

Kurs iiełflj waii,iairaHej.'
Dnia 20-go października 1184 r.

9L—

48.40
9.80 

39.12", 
£0.90

Akcje
Akcje
Akcje
Akcje 
Akęja
Akcje
Akcje
Akcje 
Akcje
Akcje 
Akcje
Akcie

.97.50

. 97.20
95 —
93.—
92 85 
9255
84 50
87 65

małe 87 50

> 94 85 
ra 100 94 85 

9485

Z końe. giełdy 
żąd. | płac.W e k a 1 e:

Berlin 100 mar. z krótk. tar.
Łendyn 1 funt stert. , ,
Paryż 100 franków , ,
Wiedeń 100 gnid. „ „

Papiery publiczne:
5% Listy z. nowe z r. 1869 d. 

„ „ „ m.
Listy cast. m. Warsa seiji I 

, . . M
III 

’ ’ Z W
Listy zasL m. Łodzi serji I 
4®/u Listy likwidacyjne duże

Bilety Banku Ces. ser. I, 11 i III 
Res. 'Poż. Premj. i roku 1864 

„ „ 1866
1 Pożyczka wschodnia rs. 100 

111 ’ „ rs. 100
Listy wileńskie długoter. .

Akcje i obligacje: 
Cbligaeje miasta warszawy 
Akcje or. żel. warsz.-w. rs. 100 

dr. żel. warsz.-b. rs. 100 
dr. żeL warsz.-terespol. 
dr. żel. labryczno-łódzk. 
Banku handh w W Msz. 
Banku dysk, w Warsz. 
Panku liandl w Łodzi 
v arsa. Tow. ub. od ognia 
vargz. Tow. Jabr. cukru 
'Iow. fnb. cukru Józefów 
Libr zeń Iow. lub. cukru 
'Iow. Lilpop, Rau i Lew. 
'I ow. zakł. przędz. Zaw

Wartość kuponów:
Od listów rest. nowych 5% kop. 163 •/».
Od Listów z. m. Warsi s. I i II k. 267/18
Od Listów zasrt. m. Łodzi kop. 23413/,8
Od Listów likwidacyjnych kop. It5’/a

Targ"i
NA PLACU WITKOWSKIEGO.

Dnia 20 go października 1884 r.
Pud Korzec

od | do od | do
kopi e 1 e k

Pszen. 242 sin. 1 ord. . . W. 630
_ pstra i. dobra — _ 650 675
„ biała . . . — 682 700

wyb. (nowa) — — 682 700
Żyto wyborowe 232 funt . — — 515 525

„ średnie (nowe) . — W 500 W.
. wadliwe................ w.

Jęczmień 2 i 4 rzęd. 202 f MW —
Owiee (nowy) . . . 142 f — — 300 33)
Gryka.................... 202 1 — — — —
Rzepik letni.................... —— ——• — —

„ zimowy 212 funt —
Rzepak rapes zim. 212 t — —- —
6roeh polny 262 funt. — .— -w
Ziemniaki.................... —« — _
Masło świeże funt . . . — w. _

„ solone 1 A .... — — — — -s
Siana pud........................ 40 GO w. -—
Słomy pud........................ 25 28 — —
Drzewo' upaŁ twar. s. kub. — — — —

„ ,, miękkie „ —• — — —

Cena okowity:
t dnia 20 go października 1884 roku.

Hurt, skład, garnieo rs. 2 kop. 59'/, 
. wiadro rs. 7 kop. 978-,

1 NAUKĘ KM
i tzycia sukisń, okryć damskich, dziecinnych i wszelkiej 
bielizny, z zastosowaniem do każdej figury i mody, przyj­

muję każdodziennie .we własnych szkołach 1 wykładam według właSnęj metody .Najnowszej
i najpraktyczniejszej,“ za którą nagrodzony na wystawie, przyznano mi patenty wy­
nalazku/ w Paryżu, Brukselli i innych stolicach. Edycja 8 nowa, zawiera najświeższe wzo­
ry, wyczerpujący wykład, w mii ag którego nawet tuune panie wyueząją się kroju za pomocą 
sztucznej linijki ułatwiającej bardzo naukę rysunku, lub też od ręki a la franeuzkira' sposobem. 
Cena metody kroju sukión tak w polskim jęz., jak i w nowym pr zekładzie rossyiskim, z 37 tabl. 
rys. rs. 3 kop. 50; linijka krojowa rs. 1 kop. 50. Cena metody; kroju bielizny z 250 fig. 
rv». rs. 2.—Nauczyciel i autor wymienionych metod.—K. GŁODZIŃSKI, Miodowa 1. 3418

0T3biai
MOCKSA

> lisi

ZAMKNIĘCIE PRENUMERATY 
na mapę poglądową Królestwa Polskiego 

ułożoną przez p. J. IB oycieką, w ilości W rs., z przesyłką 11 rs., nastąpi 
ar i£aj«.

Osoby posiadające listy subskrypcyjne zechcą odesłać takowe, chociażby 
niewypełnione, pod adresem; lir<iakcji i BIDO- i

StUTW.NŁ,” Warecka Nr 9- 2458r
Do statystyki wynalazków. i mlkryó naszego wieku eudów 

■O długą i mozolną pracą, progresem tegoczesnej cheiuji, przyłą- 
ezył się jeszcze'jeden wynalazek, jest nim

Y Balsam Colorado,
\ który zdumiewającym czynnikiem trudnym do uwierzenia, wło- 
i som siwym, wypłowiałym, utrącającym barwę z jakichkolwiek- 
bądź przyczyn w jedną noc, lub w kilkanaście dni, stosownie do 
przepisu użycia, wraca naturalny kolor i połysk życia, łupież wy- 

Wakniszczą od pierwszego użycia, wstrzymuje wypadanie włosów, 
wtU-. nadając im możność kompletnego odrodzenia. Nadmienia się, że 
ywi’j Balsam Colorado nie jest żadną farbą, ani wodą i nie ma nie 

wspólnego z podobnemi tysiącznemt środkami, zaebwaliHwuu przez 
pochwały. — Dostać można; w Perfumer]! a la Renais- 

HÓtJfeance. (Dobrzańskiego), Nowy-Świat 41: u Kocha, Krakowskle- 
v l Przedmieście 83; u Leona, Nowo-Senatorsku 4; i u Lipinka, Wie- 

rebowa, róg Niaeatoj. 2128r

8

2529R

e-MI.-d

&
4

a
S

przybyło do Warszawy i wkrótce otwartem zostanie.
Niżej podpisany ma zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność m. Warszawy, iż 

]>o 14-letniej uiebytności tutaj, otwiera w Teatrze Belle-Vue, przy ulicy 
Chmielnej swoje Wielkie Muzeum. Szczegóły będą podane w afiszach.

3414 . JI® B-SB WH C’- W-s,

a 
£

Nowo-otwarzony 
Magazyn Mód 

pod firmą 
„ KlML-|M.a, ” 
Marszałkowska .Ni 46,

1 piętro, od frontu, 
przyjmuje wszelltif zamó­
wienia, jako to: roboty su­
kien, okryć, oraz kapeluszy, 
po cenach najbardziej umiar­
kowanych. 2508R

do apretowauia gorsetów, 
z urządzeniem do ogrzewania 
parą, guzem lub naftą, dostar- 

i, cza jako specjalność
S. Ptanth.

Goppingen. NVirtembeig.

Miód, Sukien
i Nowości, firmy W. Kuhuke Krakowskie- 
Przedmieście Jfe 412a, (obecnie pierwsze pię­
tro), po powrocie właścicielek z Paryża na­
deszły modele kapeluszy, w najświeższych 
fasonach, po rozmaitych cenach, modele su­
kien i okryć, czepeczki stroj'ua dla Dam star­
szych, negliżowe dla młodszych, kokardy na 
głowę, żaboty koronkowe, j>:tssinaąterjp. ko­
ronki we wszystkich gatunkach, or.az posia- 
dn ąc główny skład kwiatów i piór wyłącznie 
paryzkich, Magazyn ten w znacznej ilości 
otrzymał takowe; jakoteż i Kaloszki szwedzkie.

Aptrta i Fabryka Pasiyłek
S. Wróblewskiego,

Krakowskie-Przedmiescio 22, wprost 
ulicy hr. Berga, poleca następujące środki:

Płyn oczyszczający powietrze, wyborny i wy­
próbowany środek dezinfekeyjny stilonowy. 

Wina lekarskie: rabarbarowe, z prawdziwego 
rabarbaru chińskiego i na wyborowej Ma­
ladze przygotowane, jak również i inna

Płyn na odehet 
Gizybki kefirowe.
Tran lekarski, wvbotowy, biały i żółty. 
Pastylki, od kaszlu.
Migrenowe pałeczki.
Maść specjalna na odmrożenie.
Woda na porost włosów, niezawierafaea Srot- 

ków szkodliwych, działająca doskonale.
Wody mineralne, naturalne i sztuczne, uraz 

wszelkie specjalja krajowe i zagraniczne, 
Apteka posiada na Składzie.34’ 5

Słynne w świecie i największe

MUZEUM ANATOMICZNE

BUFET ’
z 2-letnim kontraktem, do odstąpień u i z ęnłerę 
urządzeniem, z przyczyny zm any służby i wy- 
jMtUL—Wiadomość w łaźni akcyjnej w buleeńz

Restauracja
niezależna od Browaru zaraz do sprzedania.
Wiadomość Siaaaa N< 1, aa nziejmu. 3MB

Świętokrzyzka, róg Włodzimierskiej,
znany wszystkim Paniom ze swej rzetelnej i uczciwej sprzedaży, otrzymał już w wiel­
kim wyborze: KASZMIRV czarne i kolorowe (specjalność), Flauele, Koroiki, 
Flanalki szkockie po 25 kopi łok. (nowość). Materjały na pokrycia futor, palt 
i dolmanów, Materjały kolorowe na suknia, tanie i praktyczne, Ma­
terjały na mundurki od 25 kóp. łokieć. Otomany i Adamaszki jedwa­
bne i wełniane, Satins i Kassmiry na kołdry, które jak zawsze, po ce­
nach fabrycznych najtaniej Sprzedaje, o czem Szan. Publiczność raazy się przekonać.

Iwama Ceny fabryczne 24

, Ceny fabryczne.-------------
i Skład fabryczny pod firing K. IWANTEY, I

...  '■ I

roboty su- 
kapcluszy,

2508R

Miedziane



Dla Amatorów Ptaków!
Przybyłem z wielkim Wyborem: do­

brze śpiewających Kanarków, ga­
dających Papug Kakadus, amery­
kańskich małych Ptaszków, Słowi­
ków, równie* wielkim wyborem maleń­
kich Mopsów i innnch rożnych psów. 

Ernest Pesctiel.
3402 w Hoteli! Litewskim.

toil m łjjui m
MS niemka mówiąca po francusku z dobrami 

adectwami i Kucharka, znająca się dosko- 
,ie na kuehni i praniu, z dużego domu, z do- 

oreml świadectwami i długim pobytem. Tam­
że jest Dolman zupełni# nowy do sprzedania, 
za cenę 30 rs. Zgłaszać się od 5—7. Nowy-Swiat 
to 40, Chambres-Garnies to & 3383

Zakład Harsko-litoptany
Fatryka Kopert i PaJelsl Apteczaych

A. PŁATEK,
W Warszawie, egzystuje od 1892 ro­
ku przy rogu ulic: Leszna Mii Ry­

marskiej to 5,
wyironywa wszelkie roboty w zakres drukar­
ski wchodzące, po cenach niepraktykowanie 

nizkich, a mianowicie:
100 biletów wizytowych od rs. — kop. 40. 
100 „ adresowych „ „ — „ 60.
500 kopert z firmą — — 1 „ 20.

1000 , . „ „ 2 „ 30.
240 ark. papierń listowego B „ 1 ,20.
480 „ , , , , 2 , —•
500 rachunków >/4 arkusz. , „ 2 ,50.

1000 , , , , , 3 , 90.
5?0 ’ /ł » » » 3 » 77

1000 , , , , , 5 „ 50.
500 adresów na grub. pap. „ B 1 , 80.

1000 , , " , v * "~
itn., roboty również po nizkich cenach.

‘Handlującym odstępuje się znaczny rabat.
Kwitarjusze i wszelkie druki dla właścicie­

li domów, znajdują się gotowe na składzie.
UWAGA. Osoba, nosząca moje nazwisko, 

ogłasza, że przeniosła swoją drukarnię po­
śpieszną, która dopiero egzystować zaczęła, 
me wymieniając zkąd, ezem wprowadza w błąd 
lian, moją klijentelę, upraszam więc o zwro­
tnie uwagi na powyższy mój adres: Leszno 
ijl i Rymarskiej to 5, który tyle lat egzy­

stuje pod tym samym numerem i nie mam za­
miaru takowy zmienić.—Z szacunkiem

2ó78r ZPłectels.

Skład Włóczek i
filozeli i robót kanwowych 

51. Nowy-Świat 51, 
naprzeciw apteki p. Lilpopa.

Po powrocie z zagranicy zaopatrzyłam mój 
Magnzyn w wielki wybór najmodniejszych to­
warów, które polecam po eenach przystępnych.

Pensja Żeńska
Gabrjeli Herman, i

przy ulicy MAF.JENSZTADT M IB.
Jrżyjmuj& się jeszcze panien >i przychodnie i 
cnyonftrki na bardzo dogodnych warunkach. 

{awjoMwe Bim Kawy wista
Anny Damerau,

Krakowskie-Przedmiescie 16 36, 
wprost Saskiego placu.

7, do umieszczenia Guwernerów i Nau- 
.yofhłi, obojga płci, tak krajowców jak i ■ 
graficznych, Bony różnych narodowości i 
.orepetytorów. 3391

Do sprzeiaiiia
ireta używana, potrójna: Kocz z fordeklem, ' 
otony, Amerykany i Wolanty, Bryczki na 

dnego i na parę koni. Slizka to 13. 3389

z miejscowości 3420
A n <1 r er g-er, 

zwyczaj ładne i pięknie śpiewające, w wiel- 
wv borze, sprzedaie w Hotelu Paryż- 

a, mieszkania M 91.—G. H. ENGEL.

w WARSZAWIE.
ulica hr. Berga, dom lir, Krasińskiego, z dniem 
7 (19) Października r. b., zostanie 
przeniesioną na ulicą Nowy-Świat, 
dom Zarządu Wojennego to 65. 3403

POD FIRMĄ

W. Kleczy ński i Sp.
Krakowskie-Przedmieścle Nr 58, 

w gmachu Resursy Obywatelskiej, 
urobiwszy nader korzystne zakupy, 
polecamy Szanownej Publiczności, 
nasz bogato assortowany skład tak 
w Materjały pół-wełniane, jako i czy­
sto wełniane, krajowe i zagraniczne. 
Zadawalniając się zaś małym zy­
skiem, a licząc na wielki obrót, je­
steśmy w możności sprzedawać bar­
dzo tanio, czego dowodem poniżej n- 

mieszczony

C/ełlllilŁ8

Wyroby hajon
ClonnlLi Wystb wełniane, 2Vt lok. szer., r latieiKi ł0Ł po w eo, 70 i so. ’ 
Clonnilri czysto wełn., 21/, łok. szer. łok. rianeini po k. 90, rs. 1 i 1.20.
Materjały ^kfcp.łok> po 20,25,30 
Mało fi o Au czysto wełn., w dobrym ga- 
IvlaLUl Jelly tunku, 2 łok. szerok., fok.

po kop. 75, 85, rs. 1 i rs. 1.10.
Armiiru olysto wełn., na pokrycia fu- 
“• llllll W ter i szub. łok. po rs. 1.15.

130, '55, 1.70, 1.80, 1.90, 2, 2.25. 2.50. 
czarne, w wielkim wybo-

FkdoAlliit y rze, od kop. 60 za łokieć.
Phuctl/i duże, czysto wełniane, od rs. 2 
UllUOlnl ą0 tg la sztukę.
Perkale Wftle 011 ltop" ZA ^okie°’
Madapolam ” k”® 18120
A+1qq Welniarty, 3 łok. szerok., na koł- M lida dry, łokieć po rs. 1.35.

Nswcści zagraniesno.
Cheviot Beige
Surenes uni ?#łik25szerok” łok‘p0

Cheviot Alington J0łtsiefe‘ok- 
Tricotine carde
Drap Tarascon ;„łork: łok- 
Drap Hampton S
Velvety czarne lok,ećo<lkop-45-
Velvety kolorowe od 
Wszelkie Podszewki 5^: 

borze na składzie. 2389R

F. Pietschmann, 
w Warszawie, 

TŁOMACKIE 16 3, 
poleca 

kraiowe i zagraniczne 

wyborowych gatunków.

Mam zaszczyt niniejszem zawiadomić osoby 
interesowane, że Kantor mój przeniosłem obec­
nie pod to 55 ulica Nowy-Swiat, dom 
W. Wilczewskiego. — Również donoszę, ze 
otrzymałem próby

Chmielu Rossyjskiego,
które potrzebujący mocą obejrzeć codziennie
W godi. od 8-ei rano do 8-ej wieczorem.

W. Wambaoh.

Lekcje Tańca
udzielam.—Tłomaekie to 9.—K. IWinakow- 
ski. art. baletu T. W. 3419

Zawiadomienie,
KaDcJonmne Bim Nanczjtalsta 

Jozefa Łuczyńskiego, 
przeniesione zostało pod to In, przy 
ulicy Trębackiej, róg Krakowskta*®- 
Przedmieścia nowy dom. Ma do umieszcze­
nia Nauczycieli i Nauczycielki różn. narodowości, 
Bflny niemki i Francuzki świeżo przybyłe, Korepe­
tytorów, Osoby na detni-place, na lekcje mu­
zyki, Rządców dóbr i innych oficjalistów. 2526R

jdajlepszem 
N MYDŁEM 
do mycia twarzy jest

MYDŁO 
Z KWIATÓW 

TATRZAŃSKICH. 
Cena kawałka 25 kop. 
C#na ‘/j tuz. rs. 1.25. 
wWarsz. Chemicznem 
LaWator., róg Miodo­
wej i Senatorskiej M 1; 
Krakowskie - Przodm.

to 1. 2469R

Skład Węgli i Drzewa 
J. Coreckiego, 

przy ul. Siennej to 15 w Warszawie, 
poleca węgiel w najlepszych gatunkach 
Kra jowy i zagraniczny od kop. 90 do 
rs. 1 za korzec.

Zamówienia przyjmują się miejską 
pocztą.

Biorącym całe wagony ustępuje się 
rabat. 8101

Browar. |
W mieście guberii. I’ioiikowie, jest do R 
sprzedania lub Wydzierżawienia' Bro- pj 
war Piwa Bawarskiego i Zwy- g 
czajnego, z wszelkieuil iifcwkyfMni: B 
prócz tego są 2 DOMY murowany g 
i drewniany, Ogrody fruktowy i g 
warzywny, z których dochód roczny rs. H 
1200. całej rozległości ł. 0 65ÓOO 1$ 
oprócz tego jest gruntu ornego 10 K 
mórg, z inwentarzem żywym i ® 
martwym. Do kupna potrzeba gotówki ■ 
bardzo niewie’e i warunki takowego są B 
bardzo dogodne. Wiadomość w Warsza- B 
wie, Dzika 4, u p. Tugendreicha. 2487R k

Fabryka Pantofli filco*T,t;h’ 
istniejąca przy ulicy Złotej Pod •’? 31, prze­
niesiona została na ulicę Marszałkowską 
to 49, lewa oficyna, 1-sze piętro, mie­
szkania to 3 i poleca swoje wyroby łaska­
wej publiczności po umiarkowanych cenach. 
Kupcom odpowiedni rabat._______ 2491R

W mieście powiatowem Janowie, gub. Sio- 
dleekiej, za umiarkowaną cenę i na bardzo 
dogodnych warunkach, jest do sprzedania lub 
wydzierżawiał 

istniejąca pod obecną firmą przeszło lat 20. 
Dom mieszkalny, oraz wszelkie zabudowania 
są w dobrym stanie. Od stacji Biala D. Ż. 
W arszawsko-Terespolskiej po szosie wiorst 19. 
Razem z fabryką nabyć można pole i łąkę 
przestrzeni około 20 morgów. Bliższą wiado­
mość udzieli A. Korsak w Siedlcach. 3368

KASSY
ogniotrwałe i bezpie­

czeństwa z C. K. 
Uprzywilejowanej 

'fabryki 
1625R

F. WERTHEIM & C°
W WIEDNIU, 

Skład. Nowo-Ziclaa to 42.
Cenniki Ulnsuowane gratis i irSBO#.

Kapusty 1,200 kop.
Białej wyborowej, której głowy przecięciowo 
ważą 10 do 20 funtów, do sprzedania we wsi 
Kuzmy nad samą Wisłą. 7 wiorst od miaata 
Kozienic, bardzo łatwa dostawa dla wojsk do 
fortecy Iwangorod, Góry Kalwarji i Warsza­
wy, można spławić rzeką Wisłą. Wiadomość 
na miejscu u Jakuba Glińskiego lub w War­
szawie: Świętokrżyzka 20, w magazynie o- 
buwia p. TOllersL_________________ 3215
W oborze zarodowej Stara-Wiei, w pow. 
Nowo-Mińskim, o 5 wiorst od st. dr. żel. Nad­
wiślańskiej Celestynów są do sprzedania 

B Y KI 
rasj SieffiMeatM i Ayrshire, |

| ^rirjikSwiE.
H Jeden ze znaczniejszych skla- g 
M dów tabacznych w Warszawie, B 
KS posiadający wyrobioną znaczną klien- ■ 
H telle, położony przy jednej z pryncypal- w 
H nycn ulic, z powodu słabości właśeicie- 9R 
U la jest do sprzedania, na jak najdogo- ■ 
■ dniejszyeh warunkach. Lokal obszerny ■ 
H z dwoma oknami wystawowemi od froa • ■ 
Eg tu. Oferty pod literami D. D. D. przyj- ■ 

muje Biuro Ogłoszeń, Senatorska 18 B'
3 w Warszawie.______  2503R H

CZYTELNIA 
nowo-założona polska, ruska i francuzk. 
M. NEUDINGA, Leszno 12, wprost Proku­
rat orji. Abonament miesięczny kop. 50. Ka 
talogi drukowane. 3380

ia sprzedania:
2 ogromne tumakowe salopy z takimże koł- 
n'erzem, 3 duże ładne szafy, serwantka i we- 
lócyped. Tamże można się dowiedzieć o roz­
maitych sprzętach do restauracji lub t. p. za- 
kładii, od 4—6. Warecka 7, mieszk. 30. 3405

Niebiesko lakierowane
emaljowane

fnaczynia kuchenne,
15,000 kilo, tanio do sprzedania. Of. pod 
F. 1378, przyjmuje Rud. Mosse, Berlin S. W.

Wyborna sposobność do nabycia 

liW JaB, 
po bardzo nizkich cenach, takowe sprzedają
się w sklepie przy ulicy Trębackiej 
to ii. 2517R

9
Cm 
O

Otrzymawszy na 

Skład Główny 

FsbMs filcowe. 
talie, wzta i dziećmi sj 

§w wielkim wyborze, sprzedaje takowe § 
po eenach fabrycznych, a mianowicie 3 

od kop. 75, 85i i rs. i wyżej, g 

. Gustaw Kipman,. 
I Magazyn Towarów Galanteryjnymi, |

Senatorska to 6. 2180R H 
ra Handlującym odstępuje się znaczny rabat.!

Chmielna Nr 3.

Z powodu śmierci do sprzedania dobrze 
procentującyprocentujący

Tamże meble, garderoba, dywan i 
futra, 3160

Człowiekowi pracy, nocy dzisiejszej

skraiueso Lisi Zastawny
z roku 1869 Lit. E. na rs. 100, to 150102. 
Upraszam pp. Kollektor.iW juzy zmianie o 
zwrócenie uwagi i zatrzymanie takowego.— 
Adres: Stacja Iwangorod drogi żeL Nadwi­
ślańskie—Julian Janaczek. 3421

^



i wiaty doniczkowe, kandelabry frażetow-
Iskie do sprzedania. Zielna 5, m. 7. 16109

SI

15928

| ekcje muzyki i francuzkiego języka udzie­
lałam prywatnie i u siebie. Ulica Marszał­
kowska X domu 36, na 1-m piętrze. 16080

XV diukami J^urjua M atszautkiego.—Plac Teatralny »r. 473c (nowy 5)." J WHw Waci*  w Saymanow^i-S«k«t.rt Redakcji Tatfena. Cz.pebH.-Wy dawca

Stróż bezdzietny, z dobremi świadectwami, 
poszukuje służby. Tamka 37, m. 17. 16059

apmaBn 8 (20) OMufipjf 1884 r i
Gebethnor-

U o sprzedania mundur szkoły realnej. 
Wielkość średnia, mało używany. Żelazna 
X 34, sklep.2503

Osoba bardzo biedna, mająca chorego mę­
ża bez nadziei życia i troje dzieci, upra­
sza uprzejmie o udzielenie jej bielizny do szy­

cia, którą to pracą, zajmowała się dotąd. Ul. 
Piwna X 7, dom Edelsztejna, m. 9, 3-e piętro.

Do sprzedania dwa futra damskie podbi­
te lisami, jedno zupełnie nowe, drugie uży­
wane. Królewska X 37, mieszk. 4. 15996

ił Żytomierzu do sprzedania posesja, po­
ll łożona #*śrrfdku miasta, składająca się: z 
domu, oficyny (27 pokojów), z zabudowaniami 
gospodąrskiemi, ziemi 2,058 kwadr, sąż., dnży 
owocowy Ogród. Zamienić można na dom w 
Warszawie, lub sprzedać oddzielnie dom, ofi­
cynę, lub gruntu 600 kw. sąż. Dowiedzieć się 
i plan obejrzeć można: ul. Nowolipki X 30, 
mieszk. 6, od 4 do 7 wiepżdrem. 2498Meble do sprzedania: garnitur czarny wy­

twornie rzeźbiony, otomana, szeslążek dhm- 
ski buduarowy jedwabny, fotel duży, z ja­

dalni umeblowanie dębowe, szafy rozbierane 
i dwie mniejsze do bielizny i ubrania, tualęta 
damska dużych rozmiarów, wykwintnej robo­
ty lustra czarne, stoliczki damskie, para łó­
żek orzechowych ozdobnych, pojedyncze łóżko 
orzechowe bogato rzeźbione, stolik do kart, 
kolumny czarne salonowe, komódki dwie z 
bronzami, szafeczki nocne i umywalnia z bla­
tem marmurowym, zegar, obrazy, firanki z 
gzemsami i rozetami i wiele sprzętów domo­
wych tanio. Bracka Xs 12, u zarządzającego 
domem. 16115

Lampy wykwintne i skromne, stołowe, wi­
szące, z brenerami duplex, żyrandol, kan­
delabry, świeczniki, lampy ścienne, buduaro­

we i gabinetowe tanio do sprzedania. Sienaa 3, 
Stróż wskaże. 15985

Dotrzebny jest kapitał rs. 10,060 na spłat. 
Itakiejże sumy na domu w Warszawie. 
Wiadomość u właściciela X 6a, ulica Zło a, 
lub w kancelarji hypotecznej miasta War- 
szawy, ulica Miodowa.15843

L ondycji na wyjazd poszukuje student uni- 
fiwersytetu. Wiadomość: Krakowskie-Przed- 
mieście X 7, „Makay,6 od g. 2—4 po połu­
dniu. 16055

Mieszkania tuż za rogatką Ząbkowską. z
8-u pokojów, piwnicy, obszernej kuchni,’ 

użyciem dużego ogrodu, do wynajęcia zaraz, 
za 350 rubli. Wiadomość: Trębacka 9, w re­
stauracji.15917-

Ckrzypce węgierskie z futerałem do sprze- 
Hdania za b. przystępną cenę. Tłomackie 1, 
stróż wskaże. Zastać można od 8—9 rano i 
między 3—5 po południu.________ 2481
Różne: okrycia damskie, bielizna i futro do 

sprzedania. Nowy-Świat 68, m. 42. 15680

li apusty około 4,000 pudów, do sprzedania, 
Bmożna kupić na pudy, kopy i na ogólną 
sprzedaż. Aleja Ujazdowska X Jl, w Nowej 
Szwajcarji. ________________ 16112_____
Meble czarne, orzechowe i dębowe, z ośmiu 

pokojów, kompletnie urządzono, lub częścio­
wo, bardzo tanio do sprzedania, oraz lustra 
trema, firanki, lampy, dywany. Ulica Twarda 
X 6, pierwsze j piętro, od frontu, na prawo, 
mieszkania g. ___________ 16107

a 55 rs. szuba z atłasu Ijońskiego, podbita 
tumakami; palto syberynowe, suknia czarna, 

kaszmirowa, negliż batystowy, kapy gobeli­
nowe, para łóżek j nlisańdrowych do sprzeda­
nia. Wiadomość: Nowy-Świat X 19, mie­
szkania 16.- 16111

Fortepian-za 235 rubli sprzedajo, przyjmuje 
|’komis sprzedaży takowych, wszelką repe- 
racię, strojenia wykonywa Biernacki. Krucza 
X 21, róg Alei Jerozolimskich. 16108

eble: elegancki garnitur czarny, rzeźbiony, 
orzechowy, Utrechtem kryty, urządzenie ja­

dalnego pokoju, dębowe, oraz inne meble z 
kilku pokojów, tanio do sprzedania. Chmielna 
M jp, stróż wskaże. 15701

| pokoje, przedpokój i kuchnia, do wyna­
jęcia każdego czasu. Tłomackie X 9. 2468

Ił owo-otworzony magazyn mebli nowyca 
Ił i używanych, sprzedaje po niepraktykowa- 
nych ńizkich cenach, o czem na miejscu prze­
konać się można. Marszałkowska 54, proszę 
uważać na X domu przez sień w podwórzu.

Meble. Kompletne urządzenie 6-ciu poko­
jów, garnitur czarny i orzechowy elegancki, 
szafy rozbierane, łóżka, umywalnia, urządze­

nie dębowe jadalnego pokoj'u, biurko, bibljo- 
teka, oraz lustra, dywany, oleodruki, żyran­
dol, kandelabry, świeczniki, do sprzedania ra­
zem lub częściowo. Róg Marszałkowskiej 26 
i od Chmielnej 27, mieszkania 14., 16068

Iest jadalnia dobrze procentująca, którą je­
dynie tylko dla nagłego wyjazdu za gra­
nicę za połowę wartości nabyć można. UL 

Chłodna 11. 16045

I ekcje języka niemieckiego można pobierać 
jza nader umiarkowaną cenę. Wiadomość:

Nowy-Świat X 67, w sklepie futer p. Ko­
nińskiego_________________________16065
Nauczycielka z patentem wyższym, posia­
ły dająca ruski, francuzki, niemiecki oraz mu­
zykę, szuka miejsca. Nowy-Swiat 32, w skle- 
pie Krupskiej.16073

łłelocyped sprowadzony z zagranicy, naj- 
łf nowszego systemu, mało Używany, jest 
do sprzedania. Żelazna, rog Prostej, X 20E, 
u stróża. 15204

I'utro męzkie, niedźwiadki czarne, z śre 
'dnim włosem, mało używane, do sprzeda­

ni a. i lica Długa X 41, stróż wskaże. 2467

S|ężat':a ,żywy przyjąć dzie 
ijlNowowielka 2, stróż wskaże. 
linia 1? Października r. b. na Muranowi 
||znaleziono pakunek z książkami rożnem 
Właściciel takowych zgłosi śie pod X ł 
Nowolipie, do Ludwika Ciborowskiego.po oc 
biór tychże. Warszawa dnia 18 Pnździern 
ka 1884 r. 16088

hupuje książki: polskie, francuzkie, rosyj­
skie, sztychy, obrazy, miniatury, akwarelle, 
porcelanę, kryształy. Bronzy, zegary? dywany, 

makaty, pasy polskie, szale, meble i wszelkie 
przedmioty starożytne. Księgarnia B. Bolee- 
wicza, gąski Plac X 5, róg Królewskiej. 13276

|. ucharz kawaler, z domu księcia L. Ra- 
Ijdziwiłła, obeznany z kuchnią polską i fran- 
euzką, opatrzony jak najchlubniejszemi świa­
dectwami pierwszorzędnych domów tu i za­
granicą, poszukuje odpowiedniego zajęcia, Jó­
zef Zimowski. Ulica Wilcza X 11, stróż 
wskaże. 15957

upuje! złoto, srebro i drogio kamienia 
jubiler Józef Betcher. Marszałkowska 65.

Ilyslryłmej"* wraz z gnląnterją, zarnz do 
Ijsprzedania. Wiadomość nn miejscu. Ulica 
Twarda X 20, 16037
Cklep galanteryjny, wraz z dystrybucji, w 
nruchliwem miejscu, do sprzedania.
mość w kiosku, róg . Marszałkowie) » Ery- 
wańskiej-16110

geometra poszukuje uzdolnionego porno ni-
Jka. Wiadomość: Graniczna 11, handel win.

Hnpno i sprzedaż.

Sery litewskie, w bardzo dobrym gatunku, 
tanio do sprzedania. Warecka 7, mieszk. 5, 
drugie piętro, od godz. 10 do 2. 2480

Nauczycielka z doskonałym francuzkim i 
Ifmuzyką wyższą, poszukuje lekcyj po 30 
kop. za godzinę, zbiorowe zaś u siebie po 3 
rs. miesięcznie.* Wiadomość w biurze nauczy- 
cielskiem Anny Damerau, Krakowskie-Przed- 
mieście X 36._________________ 15767_____
lliemka guwernantka z chlubną rekomen- 
lldacją, posiadająca muzykę, język polski i 
rosyjski, poszukuje miejsca w Warszawie lub 
na prowincji. Porozumienie listowne: Ryga 
Kirenenstrasso 2, Frau Dr von Wilpert.— 
Tamże jest bona rodowita niemka. 15783
Muzyki uczę gruntownie na własnym do- 
jljbrym fortepianie po 4 rs., na mieście zaś 
po 5 rs. miesięcznie. Nowogrodzka 15, m. 14.

dziewczynka ośmio-miesięczna do odda 
Ifnia na własność. Wiadomość u akuszer 
Kucharskiej. Ulica Mokotowska X 19, mi • 
szkania 16. _____________ 15889

Meble sprzedają najtaniej własnego wyrobu, 
dobrej roboty, różne, orzechowe, mahonio­
we, dębowe, garnitury wyściełane, szeslongi, 

oraz mebluje pokoje po cenie najprzystępniej­
szej zakład stolarski, Leszno X 50. 13943
U o sprzedania: różne meble, obraz przed­

stawiający śmierć Seneki, suknia jedwabna 
jasna, dwa damskie palta watowe. Ulica Dzi­
ka X 19. Rutkowski.  15608 ,

flprzedaje się rotonda z lisów niebieskich, 
^używana, satin merveilleux pokryta. Obej­
rzeć można w magazynie parasoli A. Hoffert, 
Senatorska X 2. 15856

Do sprzedania futro damskie nowe. Ulica
Marszałkowska 37, mieszkania 6. 2517

18' każdyur czasie jest do odstąpienia sklep 
fł kblomjalaocdystrybucyjny wmieście powiat. 
Ciechanowie, .nawprost poczty. ’Tamże jest 
i magiel ' przynoszący dochód. Potrze l a do 
tego interesu rs. 3000. Mieszkanie składają- 
ce się z 3 pokoi i kuchni, za rs- 200 roczni i. 
Hestauracja w Dąbrowie Górniczej jest 
lido wydzierżawienia od 1 Stycznia 1885 r., 
jedyna w Dąbrowie, z obrotem 7—8,000 rs. 
rocznie. Wirlddniość na miejscu n Właściciela 
domu J. Chętkowskicgo, Dąbrowa, w War- 
szinwje. Wspólna 6, m. 10, 15784
łlklep koloń;alno-norymberśki do Sprzedania. 
nW’iadomwe- u- Zofji W; i S-ka,,, Jerozolim­
ska X 38, (róg Marszałkowskiej). 15786 
rj powodu zmiany interesów familijnych jest 
£jdo sprzedania zaraz sklep z towarami ta- 
bacznemi, perfumerją, towarami. galanteryj- 
nemi i materjałami piśmiennomi, z komple- 
tnem iłraądzęaieiu, za ćene_stosunkowo bardzo 
nizką, lecz za gotówkę. Wiadomość na mioj- 
scu, ulica Marszałkowska X 50. 16002

trumien metalowych, gotowe żnłotiy, 
3’fprzybory pogrzebowe, poleca warszawski 
magazyn żałobny, Plac św. Aleksandra róg 
Wspólrtej, I-C piętro. * 2444

ffaraż 6 pokojów na parterze, z gazem i 
/xwszelkiemi wygodami, może być na kantoi 
lub proceder i pokoje kawalerskie. Ulica Wi ■ 
dok X 19, trzeci dom od Marszałkowskiej.

li oiiicsieniti rozmaite.
17 arpińsWego apteka. Elektoralna 35. Wi. 
P na lecznicze, galnumin, parowa labryka wód 
mineralnych.
1/ arpińaki ft JLepport, Elektoralna ?• 
|V Lakiery, farby oleine, farby drukarski a.

plisowanie falban maszynowych, przyjmu- 
| je magazyn ubiorów damskich Marji Fijał- 
kowskiej. Elektoralna X 28. 15732

Francuzka z dyplomem pragnie dawać 
lekcje. Wiadomość u D-ra Kadlera, Nowy- 
Swiat X 19. 16076

Ijinczerki prawdziwe, ładne, odchowane, do 
sprzedania. Ulica Chmielna X 26, miesz­

kania X 10. 16064

Wańka I wychowanie.

Bony francuzkie, niemki, nauczycielki polki, 
guwernerowie, poszukują miejsc. Krakow- 
skie-Przedmieście 7, biuro pedagogiczne. 16028

Dwa pokoje na dole, z meblami, pościelą, 
samowarem, obsługą, do wynajęcia. Kra- 
k owski.e-Przedjnieście. 7. 15915

Eortepiai
Miodowa_______________________________

1 fortepiany Hofera i zagraniczne rs. 380— 
280. Nowy Świat 68. Śt rojenia, reperacje 

przyjmuje Cerulli.15883

kuszerka ęetner, przyjmuje osoby spo­
dziewające się słabości w osobnym pokoju, 

z osobnem wejściem. Ceny możliwie nizkie 
Nowogrodzka X 8.  15904
I akuszerki są pokoje osobne dla os"' 
|J spodziewających się słabości. Marsznłkorą 
ska X 60- mieszkania 15209
1 atnki wiejskie. — Ulica Pańska X 19, 
Ifl akuszerki.

pianino zagraniczne zaraz do sprzedania. 
Widok X 8, mieszkania 10._____ 16095

fortepian palisandrowy mało używany, 
Małecki^fb, do sprzedania za rs. 38Ó. Uli- 

ca Gołębia X 17. 16086

|t o wynajęć, a pokój, na 1-m piętrze, wej- 
||ścic-osobne. .Nawogrodzka 31. 2513

U o wynajęcia każdego czasu, na 1-m pię­
trze,-od frontu, salon z balkonem 3 pokoje, 
przedpokój, alkowa, kuchnia, komórka, wy­

gódka, piwnica i góra wspóląa. Krakowskie- 
Przemieście X 65; wprost resursy. 16113

oń rosły, siwy, 2 chomonta, furgon na re- 
|\sorach, wóz kolejny, paka ną obrok, do 
sprzedania. Wiadomość: Nowj<Świat X 4, 
mieszkania 12.________________ , 2510_____
Futro męzkie niedźwiedzie tanio do sprze- 

dania. Bielańska X 2, magazyn ubiorów 
męzkieh. j___________ _______ 15941
I utro damskie do sprzedania. Ulica Bracka 
|X 4, mieszkania 2._____________15943
Eortepian do sprzedania, wynajęcia, tanio.

Miodowa 5, u organisty.15989

2 maszyny do sprzedania Singera i ręczna, 
pięknie szyjąca. Dzielna X 23, m. 2. 16117 
Szuba niedźwiedzia, grańatowem suknem 
kryta, zupełnie dobra, do sprzedania, za 

rs. 90. Hoża 30B, mieszk. 5, 2514_____
1}Opielice wełną kryte, prawie nowe, ob­

szerne, do sprzedania. Oboźńa 2, m. 18.

Do sprzedania: kostjum jedwabny ciemno­
zielony z aksamitem 20 rs., suknie: bor- 
deaux jedwabna, czarna z dżetem, z turec­

kich szali domowa, ponszka atłasowa nowa, 
vćtement z jedwabnej koronki hiszpańskiej 
15 rs., wachlarze i t. d. bardzo tanio. Plac 
św. Aleksandra X 7, m. 26, u P. Kucharskiej. 

est do sprzedania komplet "Kłosów,“ od 
1-go do ostatniego. Reflektant raczy zosta­

wić wiadomość pod liter. Z. Z., w kantorze 
tegoż pisma co zapłacić zechce. 16051

Matnld wiejskie u akuszerki. Ulica Bia‘. 
ła X 1. 15935

Iamka z obfitym pokarmem, z małym dłu- 
giem, jest u akuszerki. Ulica Hoża X 15. 
wejście od Kruczej, mieszk. 7. 16118

a życzy przyjąć dziecię do piers 
" ’ " ’ ‘ . 2515 ‘

Meble tanio do sprzedania, garnitury różne, 
szeslongi, kozetki, fotele, łóżko z matera­
cem, garniturek ze stołem używany, w do­

brym stanie, za 35 rubli. Marszałkowska 71, 
n tapicera. 15867  

arnitur mebli francuzki, biurko męzkie o 
I5-eiu szufladach, lustro tremo, do sprzeda­

nia. Obejrzeć można od godz. 12—4, ul. Wi- 
dok róg Brackiej X 2, mieszk. 4. 15721
Pozostawiono do sprzedania łóżko orygi­

nalne angielskie mosiężne z materacem sprę­
żynowym i garnitur czarny aksamitem bordo 
pokryty, ze stołem, otomana dywanem par­
skiem obita, oraz inne meble nowe i używa­
ne, za cenę przystępną. Nowy-Świat X 60, u 
tapicera. 15605

Z powodu wyjazdu wyprzedają się łóżka 
,ze sprężynowemi materacami, uprząż, u- 
branie dla furmana i naczynia kuchenne mie- 

dziane. Ulica Złota 37, mieszk. 35. 15722

Meble, garnitur czarny i orzechowy, ozdo­
bne urządzenie jadalnego pokoju, dębowe, 
oraz inne niebie i lustra, tremo i firanki, z 6-u 

pokojów kompletne urządzenie, do sprzedania 
bardzo tanio, lub Częściowo, przy ulicy Chmiel­
nej w pałacu X 26, mieszkania 9, czwarty 
dom od rogu Marszałkowskiej, stróż wskaże. 
Portmonetki, pugilaresy, woreczki, portvi- 
r sites, i wszelkie wyroby ze skóry poleca 
T. L. Breymeyer. Warszawa, Królewska róg 
Krakowskiego-Przedmieścia.2370

Dorożka nowa, silnie zbudowana, do sprze- 
dania za cenę przystępną. Pańska X 72.

Jest do sprzedania wyżeł młody ceteT za 
cenę umiarkowaną. Marjensztadt X 5, stróż 
wskaże. 16114

Młoda osoba, przyjemnej powierzchowności 
poszukuje miejsca sklepowej. W razie żą­
dania, może złożyć skromną kaucję. Oferty w 

„Kurierze" pod lit. S. S.________ 2500_____
Były obywatel ziemski obarczony rodziną, 
fjznajduje się obecnie bez żadnego sposobu 
do życia. Uprasza o jakiekolwiek zajęcie, jako 
to: rządcy, ekonoma, pisarza, dozorcy lub 
szwajcara w jakimkolwiek zawodzie. Oferty 
uprasza się składać pod lit. M. D. 2499 
Panna potrzebną jest zaraz, kompletnie u- 

zdatniona w krawiecczyznie i do nauki. Ul. 
Złota 12. Kurowska. 16078  
Cklepcwa potrzebną jest do^ sprzedaży pie- 
^czywa, z kaucją 100 rs. Wiadomość: ulica 
Furmańska X 3. 16102  

dobrach Radzymin, 21 wiorsta od War­
szawy szosą, wakuje od Nowego - Roku 

posada ogrodnika. Zgłaszać się wprost do 
dziedziczki lub rządcy dóbr._______16085

Osoba posiadająca doskonale muzykę i fran­
cuzki język, poszukuje zajęcia albo miej­
sca, ma doBre świadectwa. Niecała X 1, mie­

szkania 25, widzieć można od g. 11—3. 16063

1’etry trzy do sprzedania‘Siedmiotygodnio- 
(jwe, okazowo-ładne, po psach przyw ezio- 
nych z Anglji; tamże do sprzedania ceterka 
dwu-letaia, kompletnie ułożona w poili: du­
beltówka systemu Lankastra kaljbru X 12, 
razem z wszelkiemi przyborami myśliwskie- 
mi, dywan .ze skór wilczych, rogi jelenie, 
głowa kozła; Wiadomość: Bracka X 12, u 
zarządzającego domem. . 16116_____

interewn handl. i innjątk. 
|jogrzebowy zakład B. Korpaezewskiega, 
| skłnd tnimien i wszelkich efektów pogrz*- 
Fowrch. Nowy-Świat 42. 18_______
Cklep spożywczy ż dystrybucją, narożny, 
(^dobrze procentujący, do sprzedania zaraz w 
cenie rs. 750,' Ulica Wronia X 2, róg Prostej. 
Cklep spożywczy jest do sprzedania w do- 
iJbrem miejscu, W iadomośc: ul. Nowo-Kar- 
inelicka 'X Ub-W sklepie. 16003
|7 uohrtKlkjTórżekąski, piwo, bilard, do wy- 
fldzierżawienin. Chmielna 31. reśfatiraeja. 
U o sprzedania lub zamiany ńa dom~w

Warszawie dwa folwarki graniczące z so­
bą, jeden w gub. Mińskiej, drugi w Ćrodzień- 
zkiej, rażeni 3,000 dziesięcin. Bliższa wiado­
mość: Włodzimierska X 1, mieszk. X 2, co­
dziennie do gOdż. 11 rano. . 16019

Posady i Prace.
Asoba wysoko wykształcona przyjmuje tło- 
Umaczenia naukowej lub innej treści, z pol­
skiego na francuzki, angielski i niemiecki. 
Zajmuje się także przepisywaniem. Leszno 18, 
mieszkania 14, od godz. 2—3, z wyjątkiem 
niedzieli.______________________ 15954_____
przyjmują się portrety z fotografii kred- 
f kową robotą, za bardzo przystępną cenę. 
Ulica Złota X 19, mieszkania 16, codzień ra- 
no od godz. 9 do 1 w połndnie.15970

Iz roju uczę najlepszą metodą francuzk, 
jlgruntownie, prędko 1 tanio, zbiorowo ii 
siebie, po pensjach i w domaeh prywatnych, 
oraz wykończam wszelką powierzoną robotę 
podług najnowszych żurnali. Wspólna 34C, 
róg Marszałkowskiej, mieszk. 12. 2381
|Jończochy, skarpetki od kop. 40; tamże 
| kamasze, nadrabianie. Senatorska 7. 15995 
fjafty i znaczenie bielizny przyjmuje się w 
lllabryce pońcęoch, Marjańska X 4. 2158

I ekcje kroju bielizny i sukien udzielam 
^wydoskonalonym sposobem, po umiarkowa­
nej cenie, u siebie i na mieście. Warecka 7, 

mieszkania 5. 15829_____
i marykanka, Hoża 10. drogie pończo- 
jjchy, skarpetki, nadrabianie. Nauka na ma­
szynie^ 2516  
Tramwaj (kalendarz) i .Wesoły Pasażer6 

są najlepszemi źródłami dobrego humoru, 
a kosztują razem tylko 40 kopiejek. We wszys- 
tkieh księgarniach. 15734

tfklep wiktuałów jest do sprzedania. Ulica 
jPańska X 51._______________ 16089_____
Cklep z elcganckiem urządzaniem do odstą- 
jypiema. Wiadomość na miejscu, Święto 
krzyzka X 2. róg Nowego-Światu.—P®ko;i: ; 
osoBnem wejściem, 7 rs. miesięcznie. 1 . ’»•'

t o k a 1 p.
Magle do sprzedania w każdym czasie. Róg 
llWilczej i Marszałkowskiej X 17. 2482

Zakład mydlarski jest do sprzedania. W— 
domosć: Grzybowska X 5.____ 1596?

|)okój z osobnem wejściem, z usłogą, mi,.„ 
| być z meblami i samowarem, do wynaję­
cia w każdym czasie. Wiadomość Śiiska X 3t^ 
mieszkania 10. 15882

4|| pokoi na 1-om piętrze, ze wszelkiemi 
|Vwygodami i stajnią, na 4 konie, do wyna- 
jęcia zaraz. Smolna X 1._________16043 ;
liaraz pokój do wynajęcia, z opałem, samo- 
|>warem, usługą. Chmielna 11, m. 1. 16011 
jest do wynajęcia pokój, z osobnym weho- 

,ldem, widny, suchy, wysoki i nie drógiji 
Ul. Złota X 2A, m. ó, u p. Jagielskiej. 16006,


